
N i. 9 9  jbpHti mutm uisiciom nmiiiaj L w ó w , c z w a r t e k  I m a j a  I93G
Y

R ok  KU

l u ©  c r w  v
Q ® c n  r o i s r . n  P A R T J  t  S C  C J A  L I  S T Y  C Z U C I

C S B  A F R E N D W  F R A l Y :
W a Lwoi.ic miesięcznie zl 60( 
s dostawą do domn . . .  „ 6 60
na p io w in e ji..................  „ 6.60
za .ranicą . . .  ,, 8'00

25 (idi ebi. golili- f  eUu hliti

g ro s zy

R E D A K C J A  i A D M I N I S T R A C J A :  Lwów, ul. Sykstuska 21. — Telefon w dzień Nr. 24, od gudr 8-tej wieczór drukami! 4-96,

MKL: LUD. SP6LBZSŁl£iŁS0 TGHV. WYO. Czek P. K. 0. nr. K2.176 REDAKTOR HACZFLHYi ARTUR HAUSNEti

przeciw bezrobociu i nędzy mas.
Miech zamrą wszystkie warsztaty pracy!

N o t a  r z ą J u  Z .  S .  S .  R .
s ^ r a m  bomby w poselstwie sow. 

w Warszawie.
WARSZAWA, 29. 4. (tel. wł.). 

Onegaaj została doręczona nipi. Z a­
leskiemu, nota rządu ZSSR w spra- 
Wje bomby w poselstwie isowieckiem. 
W  nocie tej rząd sowiecki wyraża o- 
burz.enjc, że w ciągu 3 lat juz cztery 
razy* dokonywano- za machów' n a  
członków poselstwa sowieckiego. Od 
rząctu polskiego nie można domagać

się, aby zamknięto granicę dla prze­
stępców politycznych, gayż udziela­
c ie  prawa azyl u jest nietylko obo- 
wjcązkjem, ale i jpjsawem kaźaego de­
mokratycznego kraju. Gdyby jednak 
okazało się, że pcw n<e jednostki nad­
używają ppiaw gościnności, takowe 
w in n o  się pociągnąć do odpo\vieL 
dzialnuści.

Krwawe zaiiurztma irabcfnyęfe
w Łodzi i Zg^rzw.

WARSZAWA, 29. 4. (tel. wł.). 
Wczoraj w pohiunie doszło w Łodzi 
bo krwawych zaburzeń, przed biu­
rem wypłat przy ul. Matejk;. Przed 
gmachem zgromadziło się około 3 ty­
sięcy bezrobotnych, mięazy iunemi 
tych, kórz ty nje mieli prawa co  za­
siłków doraźnych, a stracili prawo 
‘do zapomóg.

O godzinie 11-tej przed południem 
z.ltt\\jł się nnęuzy zebranymi poseł 
-omunjstyczny Żarski, 'który staiiąw- 

SG' na stopniach, począł przemawiać 
11 o zebranych.

dyżurujący policjant i iłował ścią 
Snąć Żarskiego ze istopini, wskutek 
czego apszło do wymiany strzałów 
mięazy por. Żarskim, a policjantem. 
Jeciia z nul w  czasie szam otania u- 
gokfeilja 68-letniego robotnika H ar

ine,rskiego. Wskutek jermentu wśród 
zebranych przybyły Silne ..oddziały 
policji pieszej i konnej, która szar­
żując i strzelając w powietrze, z tru­
ciem opanowała sytuację. Ciężej r a n ­
nych zostało 4 osoby, oraz kilkana­
ście lekko poturbowanych. W wyni­
ku dochodzeń ptokuratorja zarządziła 
aresztów aule posła Żarskiego.

Posła Zarskjego aresztowano na  
stacji w Koluszkach i osaozono w 
więziefijit w Sierauzit.

Do, kancdarji sejmowej zaś wy­
stosowano o wszystkiem zawiaoo- 
mienic.

ŁODZ, 29. 4. (Pat.). W omu wczo 
rajszym lijeznany spi awca umieścił 
na  buaynku Urzędu Pośrednictwa 
Pracy w  Zgjerzu ogłoszenie, że ma­

gistrat przyjmuje do pracy bezrobot­
nych. Fałszywy ten komunikat spo­
wodował, że w godzinach jfannych 
przed1 magistratem zebrała się grupa, 
złożona z paruset bezrobotnych, któ­
rzy weszli na korytarz magistratu, 
domagając się pracy. Kiedy wszelkje 
perswazje burmistrza jak  i wicebur­
mistrza nje pomogły, mimo zapew­
nień, że po dliju 5. maja magistrat 
uruchomi roboty i że od' jutra zasiłek 
cła bezrobotnych, podpadających ipod 
ustawę, bęu'zie wypłacany, organa 
policyjne rozprószyły zgromadzo­
nych. Zaznaczyć należy, że tłum za­
chowywał się biernie, organom po­
licyjnym uje stawyal oporu, wskutek 
czego uje doszło do żadnych zajść

Żołnierze hinduscy nie chcą 
wnlczyć z r d z a m i .

LONDYN, 29. 4. (Pat.). Rząd jn- 
<.ryj.ski donosi, że w  czasie nieda­
wnych rozruchów w Peszawar, gay 
cioszło do potrzeby użycia wojska, o- 
koto 60 ludzi jednego z pułków in­
dyjskich -zachowało się w sposób 
niezadowalający. Bataljon, wt skład 
którego wchoazą ci żołnierze, został 
wysłany oo Abb0tabath, gdzie zosta­
nie przeprowadzone śledztwa).

Przeszło 3G0 osób utonęło.
KALkUTA, 29, 4. (Pat.). Statek 

„Kondor“ Zatonął na rzece Jamuua 
w Bengalu wschodnim. Katastrofa 
nastąpiła w czasje cyklonu. Według 
dotychczasowych doniesień, uratowa­
ło się tylko 20 pasażerów" z ogólnej 
liczby trzystu kilkudziesięciu |
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W  dniu I feain wszyscy p ra w n ic y
wstrzymają się od prawy.

Wszyscy kar nie w szeregach swych organizacji 
na plac Gosiewskiego,

Podczas uroczystości mającej od Zgromadzenia na pl. Gosiew­
skiego, aż do rozwiązania pochodu pod Teatrem  Wielkim nie wolno 
opuszczać szeregów swych organizacji.

Przestrzegamy przed wszelkiego rodzaju próbatm zakłócania po­
wagi uroczystości.

Każde prowokacyjne wystąpienie bidzie stłumione w zarodku 
z całą bezwględnością.

Program uroczystości w dniu 1 , l ia ia :
ś3fec.ł. 7 PoHudka Orkiestr Robshslczyoh na ulicach
€ Ł d z. 9 ’3 0  Zbiórka w łokciach ław adow ych

skąd wymarsz ze sztandarami i transparentami na 
pl. Gosiewskiego.

G&tiz, JO 3D Dem onstracyjna zgirom ^dzsnia na p h c u  Go­
siewskiego, poczenr pochód ulicam i miasta 
pod T e a tr  Wielki.

G g o z . 15 Zawody sportowe dro&yn robotniczy oh na
boisku Rob. Zw. Stuw. Sport za rogatką Gródecką, 

cd z. 15 Popularne przedstawienie m Te a trze  Wielkim.

W  dniu 1 Maja odbywać się będzie zbiórka na cele Oświaty 
Robotniczej T. U. R. Towarzysze zbierający, będą mie,; puszki z czer- 
wonemi nalepkami na nich z napisami T. U R. Starajcie się więc 
odróżnić naszych towarzyszy od B B. S-owych, którzy podstępnie 
będą chcieb zebrać grosz robotniczy. Nasze- odznaki będą czerwone 
z napisem: „fila oświatę ffobo‘n5czą T .  (I. R.

OBL PPS Lwów -- Hrida Zw. Zawodowych.

MJisiki pożar w  Warszawie.
W aląca s :ę ściana grzebie w gruzach s***aź ogniową.

V iR S , / \ \ \  A. 2U. kwietnia!, ( le i w ł.) — 
Wjczooij o  godzinie 20i te( w jioseśji 
m Żelaznej jiow sU ł groźny  fAJŻar lab ry - 
ki czekolady lirm y akarecy. W d iw ili 
gdy iczgś^ ;straży ogn iow ej'. unuejseow ia- 
fa. pożar od ui Chmielnej- d ruga jej;

k o \ cisU vta rn<i fesyjneco  wtst-
( NTKA.

T w ow skie -starostwo grodzkie skonfisko­
wało n u m er św iąteczny’ P rolcsjfnisgo VYi- 
stnyka za a rtyku ł „1 Ma(jp i za" zam iesz­
czoną rezolucję.

Po  konfiskacie uumei- ukaże . dzi- 
,sinj. t. j. w  środ*ę {JO. kw ietnia.

B I KB W  OPOK W IĘZA ETW
COLILM BI S. 2U. kw ietn ia  ,-(ivd. C d  ; -zs­

uw Lwjb-uehu poża>ru w UUejsztfln .w lęzie- 
11111 w ięzniow je m e  ch cą  pi\c«coWać, Afo- 
m agająe .się zw olnienia - dyrek to ra  w ie­
zienia. D yrektor zkfe,avdow»mv jest* stłumił? 
b ie rn y  o p ó r w ięziuów , k tórym  oznaim it, że 
m e zgodzi ,sję na żadne targi, W ięźniów  o. 
m u szą  , prrółowkuS, - albo b§clą .cietfpich głód. 

— o—

część by ła  zaję ta  w podw órzu (ratowaniem 
dobytku. W tedy W łaśnie n a  osoby znaj'- 
(lujące się w  (loclwórzu ru n ę ła  ściana 
grzebitjp* obepnjfch W gruza(cn. Ilość “ iai- 
w  ludziabh 'jąszicze m e zosKtła zbadana, 

—o—

i S w i r H  p r a e fń y tn iK a .
KOLNO. 2‘L kw ietnia. (lAat.) P laców kę 

straży granicznej w  Lysach p o m lan n o - 
w auo, iż m ieszkańcy  tej wsi tru d n ij g*ę 
przem ytnictw em . Urząłdzono zasadzkę."P od- 
lozas jed n e j z ubiegłych nocy s traż  izauwa­
ży ła  tioli osobników  z w orkam i. *iłą- 
żającycJi od .sfcrorfy iiieim oćkiej. Pom im o 
okrzyków  lOSlrzegeiWzjteJi rzucili s ię  oni 
■eto ucieczki. pozostaw iając kon trabandę w 
po,s*ąy jćdw ablu koręnck  i manuTaklitry, 
łitreiż oddając k ilka strzałów  zastrzeliła- ‘za ­
wodowego przem ytn ika  Teofila P a k u l­
skiego.

—O-r

Sprawy oartyjne.
OGÓLNE ZGROMADZENIE MI­

LICJI PORZĄDKOWEJ PPS, odbę­
dzie się we środę, 30. b. in., o godz. 
6-tcj w[ecz. w lokalu, ul. Rutowh 
skiego 23, II. pt Uprasza się wszyst­
kich członków stałych, towarzyszy 
z organizacji zawodowych i wszyst­
kich chętnych o punktualne przyby­
cie.

W DNIU 1-go MAJA ZBIÓRKA 
CAŁEJ MILICJI PORZĄDKOWEJ 
P. P. S., o godz. 8 rano w  lokalu 
Zw1. Kaflajrzy, u]. Z ielona 7. Wzywa 
sję wszystkich towarzyszy o punk­
tualne jawienie się z opaskami mili­
cyjnemu

ZBiORKA ULICZNA W DNIU 1. 
MAJA. Zgłaszać się pio puszki we 
środę, 30. bm., od godz. 6-tej wiecz. 
W lokalu, ul. Rutowskjego 23, II. p. 
Uprasza się jaknajwiększą ilość to­
warzyszy o przybycie.

Por?ąd?łf pofhhióu
w dniu 1, ftlaja,

Oadzial milicji PPS,
-* Czerwony Harcerz,

Egzekutywa OKR. PPS, USDP, 
Bund' ze sztaudaram,.

Rada Z w. Zawód 
ORKIESTRA KOLEJARZY.

Z Z K
Komitet D zidn PPS „Groacckje", 

LewanidówTa, Bogdanówka, 
Sekcja Kobiet PPS 
Zvv. Drukarzy,
Zw. Pom. Drukarsk.
Z w Intjroligatorów,
Z\\. Litografów,
Zw. Fryzjerów,
Zw. Prac. Kas Chorych,
ZNMS., Org. Ml. t u r , RKS. 

ORKIESTRA GAZOWNIKÓW.
Zw. Kaflarzy,
Z w Ceglarzy,
Z w. Cukierników,
Zw'. Autoinobilistów,
Zw. Prac. Gaslronjomjcztnych, 
Organizacje bniteowskje z ork. 

ORKIESTRA BROWARNIKOW.
Z. Browarnjków,
Z w . Metal o wc-ó w,
Zw. „Praca",
Zw. Piekarzy I. i II.,
Zw. Krawców.

ORKIESTRA BIŁOHORSZCZY.
Zw'. Mujrarzy i Cjdśli,
Zw. Stolarzy „Zgoda",
Zw. Garbarzy,
Zw'. Rzeźnjków,
Kom. PPS „Żółkiewskie", Zamar- 

stynów, Zniesienie, Kleparow. 
ORKIESTRA ELEKTRYKARZY.
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C o  i O W O .B z y l b y  to  b y a  M & m ?
Osłavyson^ CiechsnowB^cicte » z ramienia 
t łądi* mężem opatrznościowym kolei

perskich!
„G azda H aifa low a"  iz daty 25. 

kwietnia 1930 r. n r  95 donosi^
„Jak sję dowiadujemy, lia skutek 

porozumienia między Ministerstwem 
Komunikacji a Miu,iste|iistwem Spraw 
Zagranicznych b. ayr. departamentu 
budowy j utrzymania kolei Min, Ko­
munikacji p. inż. Aleksy Ciechano­
wiecki został delegowany jako 
przedstawiciel Rządu polskiego, na 
zaproszenie pządu w Teheranie, tłb 
Persji na wysokie i odpowiedzialne 
stanowisko eksperta iala lOgeny^stro­
ny technicznej swjezo wybuabwanej 
kolej państwowej w Persji przez 
konsorcjum amerykańskie*^ > .

Czytamy tę notatkę jpioraz wtóry i 
nje wjerzymy oczom i uszom. Jakże 
to?  Więc człowiek, którego działal­
ność jpirzy rozpatrywaniu i badaniu 
„polityki podkładowej" przez nad­
zwyczajną komisję sejmową była 
wszechstronnie rozpatrzoną i
jehiKjgłośnie ppzez w\szystkich rzlon- 

kńm  kom isji potępiona, i
co najjaskrawszy znalazło wyraz w 
dodatkowym wniosku posła Prą- 
dzyńskjeg'0 n a  plenum, by sprawę p. 
Ciechanowieckiego o„dać jpi^okurato- 
irowi, któryto wniosek niemal TjWJfez 
tctily Sejm  /osta ł  przyjęty, — czyżby 
ten człowiek mógł być oblegałem 
rządu?

Delegacja p. Ciechanów ieckjego do 
Teheranu mogłaby 'wyjść tylko z in i­
cjatywy i n,a wniosek ministerstwa 
komunikacji, za aprobatą p. lmnjstm 
Kuhna, który słuc>ha|ny przez komisję 
W grudniu 1929 mówił:

„Już z początkiem 1929 tr. straci­
łem do  dyr. Ciechanowieckiego zau­
fanie, a chcąc ,się go pozbyć z mini­
sterstwa, wysłałem go pod Lnów, by 
p;rzywirócił komunikapję, przerwaną 
zaWjeją śnieżnią w  czasie tej ciężkiej 
zimy".,

Nawiasem mówiąc, p. Ciechano­
wiecki spisał iSję nauzwyczajnie:

uiop.t S lokom otyw  w  śniegu,
spensjoiioWał k jk u  urzęanjków, wy- 
fćłał masę pienięcto^', a jaki był efekt 
tego wszystkiego, to Lwów' irigkJy: 
ji® zapomni Ze zaś p. rninjster.' (ce­
lem przywrócenia komunikacji z totl- 
Uętcm miastem wysyłał człowieka, 
uo którego nie..miał zaufania, dówo-

i, jak p.  min. Kulin /.rozumiał gro- 
nałożenia pozbaw ionego Jdowćrzu 

vęgla miasta. W Sejmie nałomjast 
uiówiło się, że min. komunikacji zro­

biło wszystko, że walka z zywjołem 
była njemożliw a, że uratować Lwów 
mógł — tylko joua.

Dalej zeznaje p. minister, że wo- 
góle nje miał injgaly-*|zaufania do jp. 
Ciechanowieckiego, \vątpił w jego 
polskość, stwierdził, że

p isa ć ^ o  polskii nic umiał i ctikttego 
!i w  nie pisał.

Dalej, poczytywał sobie p. minj- 
ster za wjelką zasługę,[przed' komisją, 
że tego człowieka z kolejnictwa się 
pozbył. Od .siebie dodamy, !że nie 
puścił go na pastwę losu. P. Ciecha­
nowiecki, przyjęty w' r. 1926 jako 
kontraktowy urzędnik dyr. radom­
skiej powołany iprzez b. min. Romoc- 
kjego w 1927 r  obejmuje kierownic­
twu ucpiartamcimi, w  1928 ni.aino- 
wTany jego dyrektorem — za tych 
parę lat ^służby odprawiony został 
z emeryturą 700 zł. miesięcznie, z M-. 
liczeniem 17 lat yfużbyl...

Tak zredukował p. min. Kulili je- 
cnego człowieka, pyzyczem mów jl o 
„trudnościach *, jakje pokonać mu­
siał przy ;jego ręiąukcji — gdy tym­
czasem, jak wjuzimy, w cjągu paru 
miesięcy zredukował bez żadnych 
trudnjości

40 iy ń ę fy  p^yonJnikóiiK
Jeżeli prawną jest to, co donpsi 

„Oaz. H andlow a", że-ip. min. Kulin 
wysyła p. Ciechanowieckiego jako 
rćuiegata i eksperta irządu, to w prze­
ciwieństwie a!o bezwzględnej reduk­
cji 10 tysięcy !ix>'bontjIvó\v — widzi­
my, ile serca m a p .  minister dla tego 
jednego emeryta, do jakich zobowią­
zań poczuwa się wobec jedn tgo  
emeryta, ido jakich zobowiązań jpio- 
czuwa się wobec jedirego „skrzyw- 
c.zonego" człowieka.

Nap-azie tyle. Gayby fakt, podany 
przez „Gazetę HanlalowąK był p raw ­
dziwy, naświetliłby jeszcze jaśniej 
stosnn li  panujące w min. komunika­
cji, ujawniłby potężiiy „Krąg inte­
resów ", wyniesiony grubo ponad 
inteires państwa, a w tym wypadku, 
nawet jpionacr jego godność.

Czekany niecierpliwie na wyja- 
śmjenia.

Artur llaupncr,
poseł i b. ^zc.wodmcisęjjjy i re - 
tereni nąlsfw- kom isji do zbudanm  
polityki jiódkładowey mm . korai!- 

nikącji.
— o—

i  bolszew icy obmiiocfczą święto 1. StojU, 
Święto P ro le ta ria tu . W praw dzie tjtłte oni 
m ają  w spólnego z ideą Socjalizm u, ile 
‘dajm y n a  to C hrześcijańska D em okracj t 
z n a u n ą  C hrystusa, z praw dziw em  (Chrże- 
śćijańsiw em  i id eą  dem okratyczną — 110. 
a le  .chcą obchodzić, to tmecj i bMurhodzą. 
Owóż 1. iYiajją w -.stolicy K osji Jbędzie o b ­
chodzony .nie byle jak , ia w  każdym  ju ­
zie lpaidzej, n iż  w innych  k ra jach , gdzie 
Scjcjplizm m e został siatszow uny, b tjiie  
droga jego nie została  .skrzyw iona, Jnąazej 
będzie w łtcysji obichodzone Święto l 'ro ie -  
le tarja tu , ho raz, jedyny  bodaj raz w ro ­
ku  prolet.arj.at Mo,s'kwy będzie nnógt 'Mę [na- 
sycjć, jeże ii oyzywiśeje znajdzie  dość pie­
niędzy, aby  zakupić zw iększoną rację  żyw ­
ności. ZqsiLa,ło 1o ze ,stronj otiicjiaincj jza- 
pow iedziane i obiacpne wszem  jyjpliloci. , 

Ale w tem  sęk , ,że n ie  [efta? w sżysikirh 
m oże |Bię ziia.Iez'ć d o ś^ . żyw ności. P h m a  
sow ieckie w yraża ją  wątj>li\V5$iS, czy 1o, 
.co zostało obiecsaire; d iędż ie  mogło być iu- 
iczynjone. W .szczególności odnosi -,się to 
zw iększonej rajGjt m ięsa. Skącfżeż ,się we- 

,żm ic bydelko  n a  r z e ^  skoro go n iem a  \. 
dostateicznej ilośni? Skoro dow óz feto .Mo­
skw y w sb 'zym ują lokalne pow iatow e w la- 
dize aowiepfkfW? Ho ludzie w szędzie (C h cą  
jeść, bodaj troyhę. A jak  znow u Wszystko 
pójdzie clo M oskwy, Mo pb jz.o.sta.nn Kttą <m- 
iiYtali okręgów ? i

i lal.ls źte i tak  n iedobrze... ,
*

W uemczetch jest b lisko (iwa nnljony 
bezrobotnych- Slraazaija ilość! Iiflżęm, z ro ­
dzinam i wyno.si lo około  ośm  nnljpnów  
ludzi! |

Zapew ne n ie jeden  zastanaw ia się nad  
tem , dtaiązego w 1ytch w arunkach  przeszło 
sio tysięcy ludzi z ''P o lsk i idzie  rokrocznie 
na  roboty ,jna 5 a k s y .

Czyżby w JNieiirozęcli luazie n ie  um ich  
pracow ać n a  Voli V 

Niej. tu  pbodzi o pbś ya łk iem  innego, 
i^olsai „bagaż roboczy • p racu je  tam  za 
by le  go, nneszka, by le  jak  a [robotnik m e- 
mie-cki jiomimo, że g łód szarp ie  
m u w nętrzności, na, tak ie  w arunki zgodzić 
.się m e  m oże! Czytam  oto w „Y orw arts1', 
ąajabp lo zrarząd dóbr książęcych S chaum - 
burg  -  TipjpJe w H aum garten w 'MealMem- 
burgji w ydalił dw óch swoich pracow ników  
niem ieckich , Kuria, K nejiela i Jldfę Kehmidi.

H asługbajcie l ,,-Vor\viirls“ przy tacza 
św iadectwo 'w ydane przez  pow yższy za ­
rząd 1ym dwojga, ludziom , Hyli sum ienni, 
p iln i. uic,^ciwi, ona. (kuchiaitka) u trzym y­
w ała nadzw yczajną  iczystość — jednem  
słow em  — w zór jwagowników, a le  te raz  
są  już n iepotrzebni, te raz  m u szą  ju ż  io- 
dejść, poniew aż „do rozszerzonej uprawy' 
buraków  pukrow yah w ystarczą p o ln ie  ,sily 
roiło.cże i 1o jesl jiTzyiozyna, zwohiieni.ą 
ich ze (Służby 1 

^ \'o rw ';irls“ dodaje  od  .sielue: „Zam iasl 
przez nląjjszone w arunk i jn w y , lepsize 
m ieszkan ia  i bandzjej ludzkie  trak tow a­
n ie  prząoiw działać ujcjoazce ize w sia iiem iec- 
kięli robolm ków 1 'rolnyiuli, 'pozostaw ia ki-ę 
wszjisfko p ięknie — ładnie  p o  s tarem u 
i n arzeka  się polem  na  ,;u,c.ieczkę“ fo b o h u - 
:ków m em ieakicb lażeby uzyskać  po lem  
robo tn ików  obayUi, jaod wzgtędem k u llu - 
ra lnym  hardziej ząoolanyyih, tańszych i 
hardziej ićhętnyah. , < K

'Jak , tak, ijio lym w zględem robotnik  
polski jest bez konkurencji. W.fsta.jm, szo ­
pie, pod  (golem n iebem  m ieszkaj, je ść  iwle- 
tepiej n iż  bydlę, p tacow nć za chróich 
czem u niei? -— nliy ty lko do yłom u icoś' 
jioleni jjjrz;,wieść — zia^pokoić g łód swej 
rodziny. , |.
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A m oże jednatk n ie  w yjeżdżać do jNie- 
mięci? Może to n ie  tak  Ihjarctzo konieczne? 
M ozę w ystarczyłoby posłuchać dobrej r a ­
dy U  K ozłow skiego z. jplrofesjj p ro le sw a  
a z Jaśki icudzej. posta  na sejm  T en  ci 
to p ro teso r - jp io se l n a  wie>au iw ’ Ł ań cu ­
c ie  pow iedział, że hodow la królików 1 na 
w ielką ska lę  — zbawi Polskę. '1 eraz lu­
dzi g łodują . A królik i to 'psy? Jedz  brafiie

kró lik i. D obre, sm aczne. łVa obiad, n a  śnią 
dląme, n a  kolację. K róliki m nożą się ła ­
two, więp zam iast eh leba  jedz .króliki.

N a sto łach panów  [profesorów też znaj­
dą się k ró lik i zam iast indyków .

Może doradca  am erykańsk i agitow ać za 
p e rka lfkam i/m ^em u  jp. K ozłow ski ma być 
garjjzy. On ma, k ró lik i w głowie.

X.

Złodzieje, policja i rada nrzyboczna,
Najpierw pogadali sobje panow ie 

Rada na temat bezpieczeństwa \v"e 
Lwowie. Rozmówkę zainauguiow ał 
■q it . Wąsser, zwracając się do komisa­
rza rządu z uprzejmą prośbą, aby 
zwir-óiciI się Idio w ładz  centralnych z 
żądaniem powiększenia liczby funk- 
cjonjairjuszy policyjnych we Lwowie. 
Lwów jest wielki, złoazieji kieszon­
kowych, [domowych, włamywaczy ; 
podobnego kalibru jest też niemało, 
a policjanta, gfcfy t,rzeba, ani na le­
karstwo.

P. Litw jniowjcz żal]i się na to, że 
policjanci zanadto ( ? ) . ‘gorliwie pil­
nują, by sklepy o godz. 7-mej wTiecz. 
były zamykane, natom iast nie wi­
ążą, jak tuż pod jego sklepem zło­
dziejaszki okradają nieuważne v'pa- 
11 je, a żaddn policjant w  tern im nie 
przeszkadza. DowTód: Pewnej pani o 
gOd-zinje 1-szej w” południe złodziej 
“porwał torebkę, a n(a “policjanta trze­
ba było czekać muiiu! dwatdzieścia.

Prof. Thupe opowiedział krótko: 
Był raz złodziej, który złakomił się 
na rzeczy pana profesora. Ale pan 
iplrofesor był asekurowany’. Don,ósł 
więc o wypadku policji, doniósł ase­
kuracji. Ale asekuracja żąda jpotwier- 
dżenia, że policja z-ostału o kradzieży 
powjalolomion|a. 1 co sję dzieje? Pół­
tora miesiąca upłynęło, taj pośw iad­
czenia, że złodziej był, niema. Jakżeż 
policjant może czuwać n a a  bezp.c- 
czenstwem mieszkańców, skoro biu­
rokracja tryumfuje?

P. Maksymowicz powiedział słusz­
nie: Niema ‘dnia ani godziny, kiedy- 
by złodzieje nie grasowmli. A dlacze­
g o ’ Dlatego, że policjanci są prze­
ciążeni pracą, aawnjej mieli trzygo­
dzinną służbę, a teraz S-godzinną.

I co na  to wszystko pan starosta 
Klotz ?

Ostatnie graty licytują na 
rze cz  podatku lokatorskiego

Dr. Schmorak w njósł interpelację 
w t spiawie bezwzględnego ściągania 
pocatku lokatorskiego od nędzarzy, 
którzy nj e mają czem ania przeżyć. 
Prośby o oapisanie tego podatku nie 
mogą doczekać sję załatwienia, a 
tymczasem pozbawia się luazi osta­
tnich gratów na pokrycie zaległego 
poaatku. Interpelant domaga się, aby

podatek ten  został o d p isany  w szyst­
kim, którzy Uje są W stanie go za­
płacić.

Kom. Nac.olski odpowiedział, że o- 
rzeczenie w t tej. sprawie zależy czę­
ściowa) od władz skarbowych, i u  a 
to magistrat uje w7plyWu.

Z porządku dzjenuego uchwalono 
podatek od zbytku mieszkaniowego 
W ctOtychczasowTe] w'ysokości

Dalej uchwalono znjżyć kairy za 
zwlokę od 1 .pr-oc. miesięcznie od 
wTszelkjch wpłat, uskutecznianych na  
rzecz gminy na poczet zaległości w 
pouatkach i opłatach gminnych wY 
czasie od 1 maja do 31 sierpnia br.

Na wykończenie bloków domów 
mieszkalnych przy ul. Arciszew skie- 
go uchwalono wT Banku Gosp. Kraj. 
zaciągnąć pożyczkę w wysokości 
750.000 zł

„ Dobry Interes..
Następuje uchwalono przyjąć ;o- 

fertę instytutu „Naroduy Dom“ na 
Wynajęcie przez gminę m. Lwówka 
sap teatralnej w „Domu Narodnym"1 
za czynszem miesięcznym 6.000 zł. 
na  lat 6 ou 15. sierpnia 1930 do 31. 
sjerpnia 1936.

Mimo że przy tej sprawie rozwi­
nęła się b. żywa dyskusja, Inie do­
tknęła jeanak rzeczy istotnej, t. j. 
poco i na co, kończąca żywot Raua 
przyboczna naraziła gminę na niepo­
trzebny wycatek 72.000 zł. roczn;e.

Sprawą tą zajmiemy się bliżej i o- 
biecujemy sobie dotrzeć do sedna 
sprawy, nie sądzimy bowiem, iż fakt 
że p. Opolski salę odbudował, jest 
wystarczający, aby gminę narazić na 
tak niepotrzebny wydatek.

Dalej postanowiono przyjąć zapis 
po Ignacym Mullerze, w Czennow- 
cacli, tj. parcelę i okapi, w artoścj o- 
kolo 120 tys. aolarjów n,a rzecz katol. 
funduszu ubogich we Lwowie j 
zwrócić się do MSZagr. w celu 
ewent. interwencji dyplomatycznej 
w powyższej sprawie.

Prócz tego załatwiono szereg 
spraw drobniejszych.

Iflatho! Z a p is z » dzietho 
ou t z e r i m g o  Harcerstwa!

Z dnia.

H y ś c ii  posadowy
Magisfrat rozpisał konkurs na star 

nowisko dyrektora tramwajów miej­
skich, wychoioiząc z założenia, że 
miejskie zakłady elektryczne są tak 
gigantycznem przedsiębiorstwem, iż 
jeana głowa dyrekcyjna prowadze­
niu elektrowni i tramwajów (podołać 
nie może.

Pisaliśmy już o liiedorzcezniości 
tego s1anowTjska. — Ale oczy w i-c je 
wszystko jest względnie. W tym wy­
padku zależy od jakości igłowy. Je­
steśmy tylko zaania, żc cl w je kiep­
skie igłowy nie zastąpią jednej tę­
giej. Ale magistrat sądzi, że lepiej 
mieć dwie...

Zwraca tylko uwaigę, dlaczego tej 
metody ltje stosuje kio Siebie sam ko­
misarz Naaolski, zwłaszcza, "że dzier­
ży równocześnie kilka tak różno­
rodnych zajęć. Być równocześnie ko­
misarzem, profesorem na technice i 
kierować rozbua,ową zdrojowisk, —- 
wszęczjc urzędowTać potroszeczkę, a 
brać pjeniąoize za zajęcie całego czło 
W]eka, to n.awet w erze sanacyjnej 
Zadużo. Tu podz,al jest bardzo wska 
zany i  należałoby go zacząć c g 1 sie­
bie. Inaczej złośliwi ludziska powie­
dzą, że nie jest to „wyścig pracy", 
tylko wyścig posadowy.

POBUDKA"
Ilustrowany tygodnik P. P S.

do nabycia 
w Księgarni Ludowej, Lwów, 

ul. Szajnochy 2. ,

Poćwiartował zoną ,
bo go zdradzała .

2!). kw ietn ia .,(P u l.) W ladze p ro ­
w adzące śledziwo w Sf)i*rfvrie .-poćwiarto­
wanego Inipn m łodej kobiety, nie .stwier­
dziły żadnych .śladów w alki, d ąż  zam ordo­
wanej wvslosuwjtu fio l.ie\vliy«h żrn list, 
w którym  zaw iadam ia, o pow nęlej de y - 
zji zam ordow ania zon \ z powodu jej 
zd ra d ) , a następn ie  odebran ia  solne życi i.

I I
J u ż  w v s z e d ł

„ T Y D Z I E f i
p i s m o  polityczno społeczne 
pod redakcją Sta" ThuflutD.

Do nabycia 
w Księgarni Ludowej, Lwów, 

tizajnochy 2.
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Wobec nowe! rady m. we tanowie.
Wobec krążących w  mieście, a iije- 

prawaziwych wersyj co do stanowi­
ska PPS W stosunku do nowokreo- 
wanej przez rząd rady miejskiej w e 
Lwowie, zaznaczamy:

Ze strony  oficjalne] dotychczas 
n ikt PPS o stanowisko nie pytał,

ipikt żadnych propozycyj nie czynji i 
dlatego też z naszej strony żadnych 
żądań nje  'wysuwaliśmy i u ogóle 
żacinego stanowiska oficjalnie do­
tychczas PPS w  tej sprawie nie za­
jęła.

— o —

Z barienk? mafj.
odkomeoderowanych śluzaków.

Bratni nasz organ „Nowy Głos 
Przeirryskp* p isz e :

Grupka renegatów wabiących się 
była „frakcją rewolucyjną P. P. S.*‘ 
zwTraca się co pewien czas do ro ­
botników7 przcmy skich z ociezwGm;.

Treścią tych oaezw zajmować się 
lije warto, są one tworem p- ma­
jora Bumy, Po kjerowsniku tej gi li­
py osądzić można jej charakter i 
cel.

P. Burda został po w ojnie  w  
wrojsku. Mając ao wyboru powrót 
co  szeregów7 robotniczych i zsljfy 
oficerskie, wybrał szlify7.- W  czasie 
g a y  robotnjk polski wt trudź je i zno­
ju budował swre organizacje, bory­
kał się z nędzą,bezrobociem, dewa­
luacją — p. Burda 4wTań)sQ'w7ał, z£je 
yał gwiazdki kołnierzu. A gdy opu­
ścił wreszcie szeregi wojskowe, sta 
liął w  obozie rząoowym i dzięki 
wpływom  starościńskim wybrany

został posłem chłopskiego, ruskjego 
okręgu Sambor- Rucki-St. SarriDor- 
Mościska.

Dziś ten kolega klubowcy Radzi­
wiłła  i Sapjehy7, uaaje znow u „so- 
cjalistę**.

I aziś njekryje sję wT-cale z tem, 
że pochw ala rozpęazenie Sejmu, po­
zbawienie łucliości p n  w, zwiększe­
nie bez końcu wy7aa:kow7 wojsko- 
w7vch i t. q.

Na odbytym w7 KrakoW'ie konwen- 
tyklu kolega-,p. Burdy poseł Pączek 
wrnęcz ośw7ianCzył, że nie miałby njc 
przeciwko temu, by marsz. Piłsudski 
dokonał nowTego zamachu, choćby to 
3 tysiące robotników7 ży7ciem miało 
przepłacić, bo potem byłby „porzą- 
cek“ .

Ujawnia się W7 tem istotne i pra­
w dziw e oblicze ty7ch rządowych „so­
cjalistów**, Odkomenderowanych do 
rozbijania rucliu robotniczego.

Ustawodawstwo 
pracy.

Pod: pow yższym  w spólnym  ty tu łem  h+dę- 
gejruis R obotnie za  w  W arszaw ie wydiaje 
począw szy odl 1928 ro k u  sei-ję 'bardzo Ipo- 
żyteczii) ,di książek , zaw iera j ącyx?h obo­
w iązujące u  nas ustaw y  z zak resu  ptosim - 
k u  przedsięb io rcy  do zatrudnionego p rze ­
zeń pnaąow m ka. R ażda k siążk a  oprócz 
teksiu  ustatWry] i wykoraaWyzylcłi !dó (niej roz­
porządzeń , zaw iera  opracow ane p rzez  p ie r ­
w szorzędnych znawców'1 przedm io tu  w yja­
śn ien ia . o p arte  n a  dótyichezasowej p rak ty ­
ce administr-ajcyjnej i  sądow ej, n a  opm jach 
i okó ln ikach  w ladż, pow ołanych do w y­
konyw ania dane j ustaw y, oraz na  orzecze­
n iach  sądów 7. K siążk i te  .stanowią i w ięc 
jddyne w  sw:oim  rodzaju  źród ło  w skazó­
wek zarów no d la  działaczy ruc.hu 'zawo­
dowego, j a k  i d la  osób bezpośrednio  za in ­
teresow anych i pod  tym  wrzględem  n ie  

Jóatizą (Się zas tąp ić  p rzez  żadne in n e  do­
tychczasow e \vy<łłWincrwo. P ow inny  zna­
leźć się więc, w  b ibłjo tece każdego Związ­
ku  zawodowego, każdej organizacji p a r­
ty jne j i każdego oddz ia łu  T . U. R -a . D o­
tychczas. w serji te j u k aza ły  się :

T om  L U m ow a o p racę  pracow ników 1 iu -  
m ysłow yeh , z ob jaśn ien iam i Józefa Z a- 
grodzkiego.

d o m  11. U m ow a o p racę  robotników 7, 
z ob jaśn ien iam i Stefana 8zym orow skiego.

d o m  111. In spekc ja  gracy7, z ob jaśn ie­
n iam i S tetana Jankow skiego.

d o m  IV.. Sądy praay , ze wstępiem Zbig- 
mewia S to k o w sk ieg o  i z ob jaśn ien iam i Je ­
rzego W engierowd. [

d o m  V, U rlopy W ypoczynkowe p ra c o v - 
m ków  na jem nych , z ob jaśn ien iam i S ta­
n is ław a  R oszkow skiego.

D alsze tom y  w  opracow aniu .
, - W. W-

Czytoicfo u z i r a i h  k d o i ą !
S. BAAR.

W ił na studiach.
(Ciąg dalszy).

Upłymęło jpół (roku. Hojda znów 
był w  BaWarjj, — więc Wstąpił do 
Stofla.

— By7łem w  ubiegłym tygoaniu 
w Wiedniu i odwiedziłem twego 
wołu, — kłamał jak  najęty. Stofl 
się strasznie ucieszył.

— Toś poczciwy7. — No, a jak 
się miewa, co porabia?

— W  szkole bardzo mu się po ­
doba, w nauce robi dobre postępy 
i wkrótce egzaminy już będzie skła­
dał. Musi jednak zapłacić taksę e- 
gzaminacyjną. Nie wierzyłem mu, 
że to cż 600 ma"ek kosztuje, po- 
szecłem więc do szkoły, żeby się 
Przekonać, czy mówi prawdę,, Na­
uczyciele bajrozo go chwra!ili, prze- 
foyyiauają mu zn-akomitą karjerę, 
powiadają, że z pewnością stanie

A jelkim panem iprzy dworze be-
skim Tych 600 marek mu poży­

czyłem, a on prosi, byś mi je oddał.
Fani StofloWa, słyrsząc to, coś 

Poc nosem mruczała, Ge Stof1 był

rozpromieniony7.
— Ja to wjeaziałem, nie myliłem 

się, pokłaoając w  nim tak wielkie 
nadzieje.

I bez słówka protestu zapłacił 
rzeźnikowi 600 marek.

Kilka miesięcy o wole słychać nie 
było, Aż tu pewniej medzieli przy- 
choazi Stofl do karczmy7, a tam n a ­
uczyciel chłopom na  głos coś i ga­
zety czyta, jak  tylko Stofla spnstrze 
gli, zaraz mu opowiadać znUzęli:

— Patrzaj, tu w gazecie piszą, 
że cesarz austrjackj w  Wiedniu no­
wych ministrów7 mianował, w- jeaen 
z nich Hairt,s Stofl się nazywam.

Stofl, Słysząc to, 'na miejscu stanął 
jak piorunem rażony: usta  miał o- 
twarte, oczy wywalone... Nagle jea- 
uak n a  głos sję roześmiał i unie­
siony szałem radości, zaw o ł a ł :

— To z pewnością on , moje na­
zwisko ipjrzyjąl. Tak, to on, muszę 
go konjecznie zobaczyć.

Wszyscy myśleli, że zmysły postra­
dał. W domu żona natychmiast no- 
we tihranje bac mu musiała, i Stofl 
•z bochenkiem chleba i kawałkiem 
mięsa wędźonego w7 zawiniątku wy7- 
ZLiszyd w  drogę wprosi do Wiednia.

Szedł, szedł przez kilka dni, wre. 
szcie znużony przyszedł do Wiedn;a. 
A bydo to miasto piękne, — jeszcze

łacnijejśze od bawmrskjego M ona­
chium. Wszędzie pełno  ludzi, w7szę- 
czie ruch i zg;ełk nieopisany. Bie- 
ciiy Stofl o mało zawrotu głowy nie  
aostał od tego wtszystkiego. Nie wie­
dząc, dokąd się udać, — rpodszedł 
g o  pierwszego napotkanego poli­
cjanta, pytając go o adres ministra 
Hansa Stofla.

— A znacje go?  — pyta poli­
cjant.

— No chyba, że go znam.
— A co oa lijego chcecie?
— Chcę go widzieć.
— A n a  co go chcecie wTia'zieć?
— Na co? — Bo n a  studja go po­

słałem, za mieszkanie nut płaciłem 
i na taksę egzaminacyjną mu d a ­
łem.

A to  co in n eg o ,  — powiada p o ­
licjant, — to  i dn  niew7ątpJliwTie u- 
ciesży się — w7as WTlaząc . ; Chodźcie 
ze mną.

i posz'i oo pięknego pałacu, gdzje 
policjant parę słów zamienił z por- 
tjerem, ten z lokajem, lokaj z k;i- 
mercyneremj -  i  zanim chłopi się 
zorjentoruał, już stał w  pięknym po 
k o ju ; pełno tu by7ło obrazów7, zu­
pełnie jak w kościele, na  suficie 
piękny Wisiał żyrandol, wszęazie sta  
ły miękkie foteliki i kanapki.

(C. d. n.).
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K r' D z i ś  p r o g r a m  h u m o m  i ś m i e c h u .
Bebe DANIELS w najnowszej i najlepszej szlagierowej komiedji p. t. 
P a n ie n k a  z  O b ie k t y w e m  — D 2 IE.WCZYNKA K T Ó R h KRĘCI 
B U ST E R  KE 'T O N , HAROLD LLOYD, DOUGuAS FAiRBAaKS  
i HARKY PREL, pobici zostali przez Bebe Daniels pod względem siły, 

zięczn ś i, szalonych pomysłów i akrobatyki.
— N ad to  n a d z w y c z a jn e  uzunc-łcierne,, —  —  —-

O brazek z nk?ji w ydobyw ani:' koli mul I) rzegiem r a o r » ,  którą podjęli n a p jo n a k ^ t 
h induscy za inicjatyw ą G andhiego celem  sym bolEziiego zaprolestow suiia przeciw  

tongielskiemu m ono połowi ffolnelnu.

fóiędzyRarcfl. oszusf%,c!ypCoR3s!24V
W stw zn iu  roku  ubiegłego p rzybył do 

Kyigi pew ien osobnik , k tó ry  złożył w i­
zytę cfttnośm m  w ładzom , p rz e d s ta w ia ją  się 
jltiko dćlegnl Ligi N arodów  i p rzew odni­
czący 'kom isji fiuHnsowej.

D osiadał on odpow iednie •cfokumcnU 
Mftjajz z iwizami n a  najzwisko H enryka Alotty 
i wobec, tego został p rzy ję ty  ze wjs,zyst- 
k ien il honoram i.

Podczas ołtcfalnycJi aud jcuejl łUotta na­
pom knął. ze p rz y b y ł zboKlać m ożliw ości 
kredytow e Lolw'y, bow iem  n a  teren ie  k o ­
m isji Ligi N arodów  flałkiem  po-ważnie za­
s tanaw iają  się n a tt udzielenjem  finansi­
stom  ło tew skim  pożyczki żAgiianicznej w 
w ysokości 5 mrfjiofiJw dolarów .

W ieść o przybyciu  taft wyjsoko posta­
w ionej osSbistośr-i św iata m iędzynarodo­
wego postaw iło n a  nogi tam tejszych  b a n ­
kierów .

NfcScy rządow e rówhiież slnłr.ały .się pozy­
skać  względy kuzyna ’b. przew odniczącego 
R ady  Ligi N arodów  szw ajcara \lo tty , zn 
Utórelgo igość .się podaw ał,

w jłfttfin-i n a  ja g o  y z a ś ó  p r z y ję c ia

i um ożliw iając m u  całkow ite  zapoznanie 
Się ze .stanem gospodarnozym k ra ju . W o­
żono Igo do różnych przedsiębiorstw , p o ­
kazyw ano, p rzyjm ow ano, a on w piąż sn-uł 
projdkty, k tó re  |S 'u g e s l j o n o w 'a ty  finansistów ' 
oczekujących dęsaazu dolarów .

'Szeroki try b  życia  ostateiuznie w yczerpał 
zapasy gotów kow e Wlolty, k tó ry  m e mógł 
ustalić .przyczyn, dSaćeego sdkrc larja t Ligi 
N arodów' •nie n adsy ła  m u pieniędzy.

O swych peryipetjaeli finansow ych zv le- 
rzyi się on n iektórym . z Ikjalndydifttiów jna ,o- 
Irzymwnie pożyażki i isJfŚWiał /yę odrazu  
z gorącą p ro śbą  njeodinów ienia jirzysłngi 
wyh|aw'ienia z iciwedowych kłopotów ' w .po­
staci pożyczki.

W ten sposób . lotta zaciągnął k itk a  po ­
życzek 'na w iększe sumy'

Gdy pożyczone p ien iądze w yszły, bez  
nam ysłu  pożyczał jeszcze, oczekując w ciąż 
p rzekazu z (ienewyr.

D opiero na  jednymi z bankietów , w yda­
nych na, jego pześć pew ien urzędnik  w 

, rozm ow'ie z Motta pow ziął iplewne podej­
rzenia. O kazało  ^ lę , że podejrzenia są 
słuszne, i że inzekomy iYlotla 

jes t zwj k łym  oszustem  
k tó ry  zdołał w szyslkiąli tych, k tó rz y  z  m m  
,się siekali, w yprow adzić <Wr ipole, a to 
jedyn ie  dzięki swej pom ysłow o& i, no l... 
faJs/jtw em u paszportow i, jak im  się  legity­
m ow ał, w jeżdżając do Łotwy.

Skazano Yjo stosunkow o łagodnie, bo na  
rok  więzienia, i w łaśnie p rzed  -paru d n ia ­

m i n u a l on wyjść z w ięzienia.
K zekom w  Motta — W ajsenberg  ina rów ­

nież na  sum ien iu  Ijczue spraw ki o szu ­
kańcze. podczas swych w ystępów  w B u­
kareszcie . gcfzie rów'n;eż podając  się  za 
dyp lom atę  zdołał naciągnąć szereg osób 
n a  w iększe sumy' p ien iężne

Poselstw o ru m u ń sk ie  zażądało  jego wy­
dania, wobec czego oszust zostanie od ­
stawiony' do R um unji.

Pos. K o ciechowslii i Ha-
złowsiti wygw izdali!!

W niedzielę n a  godz. 5-tą pop. zapow ie­
dziany by ł w iec posłów' z BB. iw D rohoby - 
iczu, n a  k tórym  okazało  się, że p rócz 
garstk i S trzelca i polncjj, a także  D ena- 
siewm za socjalisty  " od sjedm iu  boleści 
sanacja  n ie  ma-lnikogo.

Poseł W ojciechow ski, w idżąc nąstró j 
na, sali, rozm yślnie, ligząc n a  p rzem ęcze­
n ie  auclytorjuin m ów ił 2 .godziy, oczyw iś­
c ie  p rzy  g łośnych p ro testach  i o’k rzv - 
fc-a,cli n a  icałej- sali. P o  n im  zaczął p rze­
m aw iać jąrol. K ozłow ski ze Bwowć., k .ó ry  
jakgdyby pokąsany  przez  p sa  w ściekłego 
rziicai się. i pienił.

P o  raz  p ierw szy  drohobyiczanie m ieli 
m ożność oglądać n iezw ykły ’' okaz p ro te - 
,sona -  polityka i zdaje  się po ra z  ostatni 

Do głosu zapisało  się k ilku  m ów ców  
głosu jednak  im  m e udzielono, tylko za­
częto  czytać rezolucję, eo  tak  zebranytch 
oburzy ło , że
m e (iopirśclli do odczytania i uchw a­

len iu  rezolucji!.
J’ow.stał tum ult i liałas m e  do opisania, 
n a  k tó ry  i po lic ja  n ic  po radzić  m e 
m ogła,

posłów \v\ “ W t
a wiec. zaKoijczyi się odśpiew aniem  .,C zer­
wonego S ztandaru  ",

D odać w ypada, że naszych  towarzysze 
by ło  n a  sali m e  w ielu. O pozycję tworzyła 
i w rogie ok rzyki podnosili Iprzew ażnie 
m ieszczanie tutejsi, do n iedaw na w odzem  
n a  pasku  sanacj.

ItyjafoCM stołeczny we mzelkiegc mdispi J a
zcjziębicniach,

wjmiaih reum atycznych .^^*^1
*

w oryginalnem opakowanie „ao^JrT

Czarny dzień a n p y M i e p  lomictwa.
13 osób zginęło w jednam dniu.

N O W \ YORK, Poucz as ryzykow­
nych lotów naa lotniskiem Fayette- 
yilłe (stan Tennessee) Wyparzyło sję 
ouegaaj wjelkie nieszczęście., Lotnik- 
akrobatn ,runął ze swym .aparatem, 
w którym prócz niego znajaoWało 
się dwóch pasażerów, w tłum v\i- 
czów'. Zginęło 7 0sób, a około 20 
zostało rannych. Lotnjk i pasażero­
wie wryśzli bez szwanku.

Tegoż dnia w odległości kilku ki­
lometrów- tfeł; Alford (stan Texas) 
spaoł lotnik Kelly z dwoma pasaże­

rami Wszyscy trzej zginęli.
Trzecia katastrofa w'yda.rzyla się 

w tymże ciiniu w  Portsm.outh (New 
Hampshire). Lotnik wzbjl się yr po­
wietrze z rwś-ijgiern młodych osób, 
17-letnim chłopcem i w  rćKNiiym 
w jęku bęoącą dziew-czyną. W pewnej 
wysokości motor przestał funkcjono­
wać, wskutek czego apara t spa^ł i 
zapalił się. Oboje młouzi zginęli w  
płomieniach, pilot doznał ciężkich 
poparzeń.

— o —
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FRANCISZEK HALUCH.

Pirbscyf w PriBKiysto naltewyra
Działalność t a i t e t u  F a n i Bodowy Dornów Lud, - Termin plebiscytu.

Ogioh^e robotnicy vi przemyśle 
naftowym stoją na stanowisku bu- 
olowy 'Domów Ludowych, lecz tru- 
cno bj ło zorganizować apara t do 
ściąganja funduszów, bowiem tech­
nicznie w każ-dej kopal ii i było nie­
możliwe tworzyć specjalnie 'do tego 
celu aparaty * "wtedy robotnicy wy­
sunęli żądanje na potrącenie z ich 
zarobków 1 pfifc>c. każdego miesiąca 
i iodpir^ywaldżajnic ,n|a ttfci cel d'o Bank 
ku. Akcja ta została zrealizowani! 
aopiero w maju 1928 r. w ten spo­
sób, żc pracodiawcy wreszcie zrozu­
miali potrzebę schroniska dla roz­
woju kultury i oświaty robotniczej 
i zgodzili się wypłacić ze swoich 
funiuuszów po 1 proc. w stosunku do 
listv płacy robotników każdego mje- 
sjąca na okres jednoroczny z tern, 
że jpo upływie tego jednego sdkresu 
1 proc. zostanie iaoląezony do plac,
0 i le  b u u o w a  z o s t a n ie  u k o ń c z o n a

Po zawarciu tej umowy Zorgani­
zowano Komitet Wykonawczy Futi- 
ouszu Budowy Domów lamowych, 
z łożony z [równej ilości reprezentan­
tów  organjzacii robotniczej i pra- 
cocawców t. j. razem osób 8.

V
Prac octa wicy sprawują. kontrolę 

nad funduszami i pieniądze z Banku 
mogą być podejmowane tylko za 
podpisem pśiaflodawiców i robotni­
ków. Ponyidto zorganizowano Głó­
wny Komjtet Bu cło wy całego prze­
mysłu naftowego. Konijtet£ prowa­
dzą swą działalność n a  zasadzie od­
nośnych regulaminów.

Komjtet Wykonawczy F B. D. L. 
przystąpił natychmiast ho opraęo- 
w anp 'planów budowy i we wrze­
śniu 1928 |Ł. rozpoczął budowę domu 
w zaglębju boryslawskjem, a zatem 
w centrum przemysłu, -gdzie odczu­
wano największy brak tego domu. 
Buc owy tego domu doprowałdzonló 
zaleawjje^ jeanego skrzydła, wt któ- 
rem m ieści.sję 11 biur naszych or­
ganizacji, sala zebrań, sala muzy7-* 
czn.a, sala konferencyjna, sala bp 
bljoteczna, miosikanie dozorcy, 
s /w alu ja  i kasyno robotnicze, któ­
re ma być w najbliższych ci n i ach o- 
twarte. Dalsza część budowy zosta­
ła wstrzymana, z powodu braku fun­
duszów .

W ljstopacizje 1928 roku kupiono 
Dom Lucowy, parterowy, z nadbit 
cćw ką w Drohobyczu.

W styczTiju 1029 Jtt załatwiono ku­
pno  d0mu w Czechowicach i obc- 
cn & koń'3o;wjW sję realizuje. W tym­
że samym roku kupiono -parpelę ze 
starem zabudowaniem w Krośnie,

1 a./, rozpoczęto akcję buooWy w

II.
Glinniku, Libuszy, .Sclioc.nicy i Bit- 
kowy1.

Akcja cała utknęła n a  martwym 
punkcie z tego powodu, ze now o 
powstała grupka B. B. S. za pienią­
dze obsząrniczo-kapitalistyjczne — 
w niosła  sprzeciw- na odprowadza­
nie tego procentu i domagała się 
doliczenia go d'o płac. Następnie gru 
pka ta wysunęła żą&nnie dalszego 
Odprowadzania pod warunkiem, żc 

•icJomyT będą oparte q ufdziaiły i nj-e" 
bęaą intabulowTane na Centrale Zw 
Zaw; octowych mimo, że umowa zbjo- 
rowa sprawy tą ostatecznie zała t­
wia W końcu grupka ta wmiosła żą- 
'G*anje na odprow adzenie pewnej czę­
ści /. tych funduszów na swoje wła­
sne cele. W  tej to spraWie toczyły 
się pe-traktacje od maja 1929 r. od 
marca 1930 ,r. i w pertraktacjach 
tych pewna część pracown.ków 

w w o ź n i e  B .  B .  S. 
RowJijeż w imiemu rzącm, a w obro- 
n,;e BBS., występował Inspektor Pra­
cy p. Zarzycki i referent Minister­
stwa p. Ulanowski, Ten ostatni tt- 
iu/,ynjł to raczej z sympaiji cla p. 
P;raussowej. Również" nie brak jest j

tutaj ora posła  Wojciechowskiego. 
Pracownicy' ogoluje, nie chcąc się 
narazić rządowi, sprawy odwlekali 
i propon,owTali pogodzenie się mię­
dzy naszą organizacją a BBS., lecz 
to pogodzenie było niemożliw e, wro- 
bec ośwjaućzenia ogółu robotników 
że nje  pozwolą dać dla BBS., ani 
jednego grosza, o,raz z tegio powodu, 
żc z grupą rzezimieszków i Wyrzut­
ków' pertraktow ać byłoby poniżej go­
dności szanującego się człowieka.

BBS stara się przy pomocy orga­
nów rzą-uowych wmówić w praco- 
ców, że oni reprezentują ogół iro- 
botnjków. W rezultącie tego wszy­
stkiego postanowiono protkólem u- 
mowy zbioijowej przeprowadzić o- 
gólne głosowanie plebiscytowa w 
kopalnjach i fabrykach n a  zasauzie 
ordynacji wyborczej do Sejmu, a w 
szczególności na  podstawie opraco­
wanego \v tym cela regulaminu.

GLOSOWANIE PLEBISCYTOWE 
Odbędzie się: W okręgu DROHO­
BYCZ, BORYSŁAW, SC HO DNI CA, 
i U R yCZ dnia

1 I-GO MAJA 1930 R.

W okręgu RYPNE, NADWORNA, 
BITKOW i -okolicach dnia 

21-GO MAJA 1930 R.

W okręgu WANKOWA, KROSNO, 
JASŁO, GORLICE, K k \K O W  i 
DZIEDZICE

dnia 28-GO MAJA 1930 R.

„'Zeppelin^ w Anglji.

są m istrzam i w rob,leniu projsagandy  n a  korzyść swyHi zdobybzy n a u ­
kow ych, zwPtszuza w dziedzinie w iedzy technicznej .ikst lo zresz.a  jźroźunu ułe 
u  narodu  k tó ry  poniósłszy straszliw ą k lę sk ę  w w ojnie światowej, (chce okazać, 
ze do trzym uje  m im o to kroku  w szystkim  indom  świata. O statnio — u d o sk o n a lo n , 
balon — stcrow iec „Z eppelin", k tó ry  szczęś liw ie  odbyt fot ok rężn y  naokoło  kuli
ziem skiej urządził ,s|zareg podróży na|i!o pow ietrznych ' p o n ad  Ł u rópą . U iua 26
kw ietn ia  po raz p ierw szy  od  czasu zakończen ia  WopW odw iedzi) Ałorikie 
p rzelew ał p o n ad  L ondynem , p o czm i ojm ścn się na  pńle lotm cze ( im s E jio i i  ia

rycin ie), oddalone o 60 k im . ocl stolicv angielskiej.
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flPOLLB śr o d a , ju tro  c z # e r ie K  i* Cuda kifinaiuBPirjr' iSFOŁŁO
C l | m  f i l m i e  I  ^  każdym seans!e w y s t ę p  r e ż y s e r a  tego fumu:
r ] , m  U  ■ I I I I I 5 Ł. ■ J ó z e f a  M a y  n a .

Poc7.ątek o godńnie 3 30, 5'15, 7 20 i 9 30.

Przyjemne życie ang, następcy tronu,

sztuk  60 tRHJ akcji po zł. 100.— im iennej 
w artości, po ku rs ie  em isyjjrym  zi. 105.—. 
W szystkie akc je  zostały  objęte przez d o ­
tychczasow ych lOfccjoiiarftisizfy, a  rów now ur- 
tość w płącona gotów ką eto kas Banku. O d 
.Idmai 29. kw ietn ia  193Ó r. k ap ita i akcy jny  
Polskiego B anku  Przem ysłow ego w ynosi 
zł. 12,000.000.— zaś jaw ne rezerw y o k rą ­
gło (po idoliczeniu uzyskanej iwflBryiki k u r  
su  em isyjnego now ych akcji) 3,600.000.— 
złotych, ,czyli w łasne lundusze w łącznie
15,600.000.— złotyąh.

Pochwała irleka*

K siążę W aljl w  o.czekiwanjU n a  tro n  ang ie lsk i, u p rzy jem n ia  sobie życie Ipodróż-aim 
po świecte. Posajdia następcy  Ironu je s t blardżo in tra tna , toteż ks. W alji zwiedza 
egzotyczne k ra je , po lu je  i p rzy jm u je  h ołety' przyszłych  sw ych poddanych . R y­

c in a  p rzedstaw ia  go (na ppaw u) iw uroczej m iejscow ości w  A fryce' wsch.

Z Polskisg/i Banku F rze ry s io a ra g e .
D n ia  29. kw ietn ia  1930 r. odbyło  się 

we Lw ow ie, w sali posiedzeń  B anku  - W i l l  
Zw yczajne dfo>ro«azne W atne Z grom adzenie 
A kcjonarjuszy  Banku pod  przew odnictw em  
p. ' W ito lda  O strow skiego. N a zgrom ar> 
cfzeniu zgłoszono "=zt.. 53.-156 akcji, p rzed ­
staw iaj ącynli 10.691 głosów.

W alne Z grom adzenie zatw ierdziło  p rze- 
dołżony  przez  Z arząd  bil ras za ro k  1929 
o raz  rach u n ek  s lra t i 'ży.sków, udzie la jąc  
rów nocześnie K adzie i Zarządow i abiso- 
iu to rju m  z czynności w' r . 1929

A a  w niosek Z arządu  W alne Z grom adze­
n ie  uchw aliło  n astępu jący  rozdzaat czy ­
stego zysku zł. 123.788 17.

D o zw yczajnego lunduszu  rezerwowHego 
przydz ie lić  15 jpiroc. od sum y '351.641.62. 
t. -j. kw otę zł. 52.746.23.

A a  w ypła tę  6 gZroe. Idywidendy (jak za 
rok  1928) przeznaczyć kw otę 7 1 . 360.000, 
razem  z pow yższą k w o tą  z!. 312.716.24.

K esztę zaś w kw ocie zł. 11.041.93 p rz e ­
nieść n a  rok  następny .

i-‘o przeprowiaictzeniu tej uchw ały  rezerw ^:. 
Doiskicgo B anku Przem ysłow ego w ynoszą:

Zwyiozhjny lundtisz  rezerw ow y złotticifi 
423 210.18.

R ezerw a specjalna zł. IkOOO.OOO.—.
P rzen iesien ie  resz ty  z sśk u  z r. 1929 z ł 

11.041. 93. ' | ;
R azem  zł. 3,431.282.11 p rz i kap ita le  ak ­

cy jnym  zł. 6,000.000.— .
Za kupon  n r. 3 .otdt (akcji .zlotowych phzy- 

padia do w ypłaty  6 proc. dywidendy" t. "j. 
zł 6.— o d  akcji, p ła in e  od 1. łipca 1930 
roku .

I  stępujący z R ady  C złonkow ie jpp. dr.

M arcin  Szarsk t, m ż. W ik lor IIłasfcu 1 W i— 
toTcff O strow ski zostali ponow nie Wyiikitfiii 

■.jtjzłorfkiami R ady na  ok res trzy le tn i tj. do 
ko ń ca  1932 r. |

D o K om isji rewuzyjnej n a  rok 1930 w y­
brano  ponow nie Panów A rtura Riąc-hoia, 
Ldwkiirda Nefllia 1 .lózela Padew skiego, 'Zaś 
pp>. Jan a  B ielskiego 1 Jan a  K rzyżanow skie­
go n a  zastępców.

U chw alone przez Aadzwypzajfne W a lie  
Z grom adzenie akcjonariuszy R anku  cbua 
1Q. lutego 1930 r. podw yższenie k ap ita łu  
akcyjnego o  złotych 14,000.000 — t. f. (eto 
w ysokości 20,000.000.— złotweh zostało już 
częściowa) p rzeprow adzone drogą em isji

Ckt szeregu lat w iele państw  k u ltu ra l­
nych pro\Vadzi in tensyw ną propagandę 
zw iększenia  w śród ludności spożycia n a ­
b ia łu , g łów nie m leka.

L iczne b adan ia  profesorów  -  h ig jenistów  
w  zakresie  odżyw iania  się ludzi — w y­
kazały n ie z b ! ic, że m lek o  należy do n a j­
łatw iej traw ionych 1 najpożyw niejszych 
pokarm ów . W ystarczy w danym  w ypad­
ku  przytoczyć optuję protesora h ig jeny 
społecznej un iw ersy te tu  berliń .w ego , di-a 
A. L ro tjak ića : „A iem a najm nie jsze j w ąt­
pliw ości, że m leko jes t najw artościow ­
szym  1 n a jtań szym  środk iem  ' odżyw czym  
1 z tego pow odu spożycie im eka przez 
p a łą  ludhość nigdy n ie  m oże być uw ażane 
za dostatecznie wietfcrę".

W brew  pow szechnie rozpow szechnione­
m u  m niem aniu , m leko  przedstaw ia d u żą  
W artość n iety lko d ta  jchoryŁ’h  1 dzieci lecz 
d la  w szystkich bez w yjątku  ludzi ..szcze­
bla w szystkich licz w y jątku  ludzi stzeze- 
gólnie naw et dla dorosłych  1 fizycznie 
p racu jących .

A iely lko odżyw cza w artość cechuje  m le ­
ko, p osiada  ono w n iek tó rych  postaciach 
własności poprosiu  lecznicze. Tale n ap rzy - 
kłacT m leko zsiadłe, m e  mówiąc, ju ż  o ke­
firze- 1 JogIumcie5,j, jest p ierw szorzędnym  
środkiem  regu lu jącym  1 usjiraw njają^ym  
traw ien ia  żo łądka, pobudzającym  dzia ła l­
ność igruczoła tarczykow ego 1 usuw ającego 
bezsenność. Mleko zsiad łe  polecą d e  spo­
żywać szczególnie przed1 ud an iem  się. n a  
spoczynek.

Pow yższe względy b części jedyn ie  jirzy  
toczone, po wonny sk łon ić  społeczeństwo do 
bezwzględnego zw iększenia .spożycia m le ­
ka', zarów no ze względów! dpe-letyciznych, 
j.'a'k 1 ekonom lcznych. Rozwój m teczarstw u 
W k ra ju  p rzy jm u je  co raz  w iększe ro zm ia ­
ry , jed n ak że  spożycfie (nabiału w k ra ju  
wica'le się m e  zw iększa. R olska wywozi 
cenny iwDnaf zagran icę wówczas gdy w ła­
sna ludność k o n su m u je  znikom e ilości.

Zw iększyć 'Spożycie m leka w. k ra ju , ko ­
sztem  im portu  zagranicznych św iecidełek 
jest wioate pow ażnym  zadan iem  gospodar­
czym.

*) .Mleko zsiad łe  n a  grzybkach ;specjal- 
ny jjf sposobem  liu łgarskim .

Niedola muzyków zawodowych.
Z arząd Związku M uzyków Lw ow skich 

p rzesy ła  nam  następu  jący ko m u n ik a t z p ro  
śbą o um ieszczen ie:

R osnący  załew  polskiego ry n k u  k tn e - 
matograi-icznego przez  apara ty  "dźwiękowe, 
k tó ry  w' konsekw encji pociąga za adfeą 
stały w zrost bezrobocia  w śród muzykWwi 
zaw odow ych, rspowodowlał ostatnio zw ięk- 
s z o n ^  jciaujność 1 ak tyw ność  wldctz O kręgu 
Lw ow skiego, Zw iązku Zawodow ych Al ił- 
zyków.

Pierwszym i *reziiltatem jest pow ołanie do 
ż y d a  r io n is j i  k inow ej rep rezen tu jącej 
Wszystkich m uzyków  prapirjąoyGh w k i-  
nacn  lwow skich.

D o najb liższych  zadań  kom isji na leży  
m . m. w ydanie  ..Jednodniów ki k tóra

w yczerpująao przedstaw i społeczeństw u 
lw ow skiem u do le  1 n iedo le  m uzyków ’ k i­
now ych, u rządzen ie  specjalnego poranku  
kinem atoigrafKznego z udziałem  o rk iestry  
złożonej z 10 osób iip.

S tery k ieru jące  Zw iązku zm uszone są 
obecnie do wystąpienia, z akc ją  ob ronną 
p rzed  jpCwYszcfiinem bezrobociem , p rzed  fo­
ru m  społeczeństw a lwowskiego te in  w ię ­
cej — iż zb ilżająpy.jsię -sezon letni pozba­
wia; m uzyków  zawodowiyuh jitaeów et let­
nich  w zdrojow iskach ‘na  rzecz o rk ie s tr  
w ojskow ych, k tó re  W roku  bieżącym  za­
ję ły  m im o 'grożącego katastrofalnego bezro ­
bocia m uzykom  zaw odow ym  — n iem al 
w szystkie, z m ałym i w w iątkim i zdrojow i­
ska.
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Włamanie karowe
(y) Wczoraj w  nocy 1 dokonano 

wlaman.ni i okradzenia kasy w biu­
rze  sprzdcjajtży nawozów’ •sztucznych 
przy ul. Kościuszki 1. 18. Złoozjeje 
ukryli się w kamienicy przed zam­
knięciem bramy :w  nocy, 'poczerń przy 
pomocy wyjrtyicha uostali •się do biu­
ra n,a 1. 'piętrze. Tum przy pomocy 
„raka" wycięli otwór w kasie ognio-

rogcCizny w D ę b ie j  ma w jelce o- 
'birotncgo agenta N. Maksymow Lciza, 
który potrafi w mig ogołocić cale 
powjaty z tucznych świń, na targu 
zaś w)kupić wszjstkje transporty te­
go towpru. Rzeźnicy w Sokalu byli 
zrozpaczeni, gayż nie mogli nabyć 
wieprzy n a  swe potrzeby Postano­
wili przeto „Wyświetlić" Maksymo­
wicza ze swych okolic. Dnia 20. 
września ub. r. w liczbie 24 osób do­
padli go wT pobliżu d w ot ca w So­
kalu. Q,rac kamieni i laski poiczęły 
cobierać się do powłoki cielesnej 
agenta. Z trudem zdołał wydostać

W ojował siekierą
od deski zginął.

(y} W Bereźnjicy Rustykalnej, kolo 
Sambora, 57-letn.i Iw an  Ploskacz, 
zam. wraz z miodem małżeństwem 
Mikołajem i Rozalją Kowalykami, 
onegaaj w czasie kłótni porwał sje- 
kjerę i począł njszczyć sprzęty w jz- 
bje. Widząc to Kowałyk, chwycił 
deskę i począł okładać szalejącego 
Płoska-cza, przyczem połamał mu że­
bra i spow odiował śmierć je‘gó wsku­
tek krwoto'ku wewnętrznego. Zabój­
ca sam sję zgłosj! w policji i z-ostał 
dostawiony cło więzienia.

Pczedstawieiie d l a b i o s y  
p i m i p j  w  T e a trz i  B i i lb .

Jak corocznie, w caiiu 1. Maja 
oabęd/je sję popołudniowe przedsta­
wienie dla klasy pracującej w- Tea­
trze Wielkim.

Ocegrana będzie barwna ope­
retka „BARON CYGAŃSKI" w o d - 
sacizie najlepszych sjl teatru.

Bilety wstęjpu oa 30 groszy do 
3 zł. Loże od 7 do 10 zł. Bilety: są 
ciu nabjeja w Sekretarjacie O. K. R. 
P- P. S. fpjzy ul. Rutowskiego 23 
ow godziny 11 do 1 i od 5 do 7 
Wicczórę oraz w Księgarni Ludowej, 
ul. Szajnochy 2.

przy a!. Kościuszki.
trwałej, po.cz em skraali 1.600 zł. 
w gotówce, 160 dolarów, 3.000 kor. 
czeskich, oraz 50 szylingów w  z locje. 
Książeczki Kasy Oszcz. na kwotę 850 
doi. i 101 zł., pozostawili pietkniętc. 
Kasjarze operowali w7 rękawiczkach, 
to też n[e pozostaw iii za sobą ża­
dnych odcisków, ipiąlców i rąk. Nie­
łatwe więc będzie ich ujęcie.

się z opresji i ocalić swe życie.
Wczoraj 23 napastników stanęło 

przed 'wyrokującym jsędzją r. Swjer- 
czyńskim, gdyż jeden z nich zmarł 
przed odbyciem rozprawy. Postępo­
wanie dowodowre trwało przez cały 
u/ ; en do godizjny 8-mej w ,eazó‘n. — 
Ostatelcznjc tylko jdalen z nich, Mi­
cha! Szydłowski, został zasądzonjy 
na 1 1 oni aresztu. Oskarżonych bro­
nili nr. Ebers-ohn, dr. Nadel i ar. 
Maicielmsiii, oskarżał prok. ar Ho- 
rouy ński.

Hsnma mijrai Kwesta 
na cfiwlafę rctiatnlrzą.
W d n iu  1. m a ja  I UH. dorocznym  izwy- 

icąajcm organizuje całodzienną kw estę na  
cele ku ltu ra ln o - ośw iatow e.

Jeden  itaz w ro k u  kw estark i i kw esta- 
rzo, dzielni, .ofiarni 1 ow arzysze, z łożą  da­
n in ę  prący, spełn ia jąc  obow iązek zb ie ra ­
n ia  do puszek dobrow olnyoh ofiar n a  Po­
św iatę robotniczą.

O fiarność kw estu jących  spo tkać ;« ię  $ o -  
w iuna z serdeeznem  uznan iem  ogółu p u ­
bliczności, zw łaszcza ty.ah w szystkich, dla 
k tórych  m e jest obojętny poziom  k u ltu - 
l Uny .rzesz robotin-czycJ].

JNąwet flyajmniej zarab iający  m oże złożyć 
do puszki jeden r.ąz w roku 'grosz .na o - 
św ia tć ’ robotniczą, op łaca jąc  dług wobec 
łych. k tó rzy  głód w iedzy mogą zaspokoić 
jedynie  w ' robotniczych organizacjach o- 
światowypłr.

low aj'zy ,s /k i, tow arzysze , O byw atele, ( j -  
b y w a k ik i!  W racłosnym  dn iu  1 m aja, 
złóżm y skw apliw ie d a tek  do p u szek  kw e- 
starzy w in n e  h as ta  robotnjezego -  przez 
■oświatę i Wutturę do wyzwoleni i .czło­
w ieka •! j  )

Robotnicy!
popierajcie Wasae pismo
„Dziennik Ludowy"— o —

I B M — U —

Szukają zanopanyc i skarbów.

OJjywalet m . W urzluirgu, n iejaki H ans I.nnąiurl dow iedm u sję z Ue,stamenlu sw e­
go Krewnego, że  w pew tiym  klasztorze ko ło  holenderskiego m nasteozka Zaandam  
j-est zakopany miljonoWy .skarb (V) do od na+ezienn którego ów testameuL wzwćał. 
J .anghirt po rozum iał sie wolnąa tego z ibu rm istrzem  w spom nianego m iasjenżka i u ło ­
żył 3 ię  z n im . że połowm ^znalezionego £bai‘bu przypadnie m iastu , d ru^a zstó
poiowa, jem u. W ystarano  isię faleni, o |jas«c w idząaą w różkę, ([) która, dokładm ęZiozna- 
t e f i l  uiieyscy, gdzie .skarb jest za'kopauv. i  zsazęlo k o jW ... Jak  n araz ię  stwierdjzo 
no, ze n a  miejsufU tem  tsliił k ied y ś  “k la sz to r; fa i się zaś ł$cjy< skarbu , jposzukiw a-
m a doty,khycza-s są l jak  .się « ta je  — ida'lej będą bezowocne. N ic brak n a i-

, ( w nych ludzi pa  świacie...

Zamach rzeżnFków na ekspor 
tara ilustego towaru.

(y) S p ó łd z ie ln ia eksporterów uje-
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Życie 1 odkarpacia.
Z Drohobycza.

P a rz ę iteK  u r e b z y s i o ś c i  
w  d n iu  1 i t tó ia .

-fsa liiedzieliiem  zebram u m ilic ji po rząd ­
kow ej, prezyctjinn Komitetu 1-szo m ajo­
wego podało do w iadom ości, ustalony  n a  
kohiereiitafąełi w spólnych porządek  ob­
chodu 1-szo m ąjpwego, k tó ry  p rzed sta ­
w ią się następu jąco : |

1) 30. kw ie tn ią  o godz . 7.-mej .wiefozorem 
orkiestrą, ko lejarzy  .slr.vjski.ek odegra po 
głów nych u fe a c l m iasta  i p rzed  D o- 
m em  Kobotn. pąpsLrzyk. Dom itfob. bę­
dzie ilum inow ani transparen tam i św letl-

2J \Ve czw artek , 1 m aja  o  godź. fi-Lej 
rano  odegraną zostanie przez tą  .sam ą or­
k iestrę , .pobudka 1p|o m iasta  i fa­
brykach . "f < ..J -

0) O godz. 8-m ej zbiorRsj 'po fab ry k ach .
4) O godtz. 9.30 w ym arsz do D om u K o- 

bolnitczego przyczem  robotnicy D rosu , Po l- 
m inii i kolejtąrze pom aszeru ją  ze sz tan ­
daram i l o rk iestrą .

0,1 U godz. 10-tej więc. n a  podw órzu 
D om u Kob. gdzie p rzem aw iać bęclą tow. 
pos. KwaplińSkl, z ram ien ia  PPM. l tow. 
i\likołaj P ank iew icz  po ukraińsku ' z .ra­
m ien ia  U. S. D. P .

6) Po  wiecu dem onstracy jny  pochód u- 
hiciami M ickiewicza, Sienkjew ieża, K arlło— 
m ieja  do rynku , gdzie nastąp i rozw iąza­
nie.

7). W ieczorem  o godz. 7-mej, tow arzy­
stwa, ośw iatow e 1 LJK. 1 Itobiln  U from ada, 
urządzają  w sa li D om u Kol/, p rzed s ta ­
w ienie, w  k tó rem  w eźm ie -udział chó r i 
o rk ie stra  m andolinow a tow  u k ra iń sk i di.

\  11. Zw yczajpe W alne Z grom adzenie ak ­
cjonariuszy  Pow szechnego Liankn Związ­
kowego w Połsoe S. A oiMiySp |lię dnia 28. 
kw ietnia 1930 r. we DWówie poii p rzew od­
nictw em  P rezesa  J ta d y b .  .M inistra .dra W la 
dy s ta  w a S t e s ł o w ic,z a .

P rzed łożone przez D yrekcję  zaniknięcie, 
rachunków  za rok  1929 świadplzy o zd ro ­
wym  rozw oju  Insty tucji i odzw ierciedla 
działalność banku  w  ubiegłym  ro k u  go­
spodarczym  któtija z uwagi na  ogólną fcąfr- 
Lnaicję, s z ła  n ie tyle w k ie ru n k u  rozsze­
rzenia podstaw y in teresów  ite .raczej' u trzy ­
m ania tychże w dotychczasowych rozm ia­
rach , ich konsolldiacjj i stabilizacji.

iknichunek zysków  i s tra t w ykazuje po 
po trącen iu  zysków  przem e,sionych z roku  
ubiegłego .ozysty zysk w kiwacie złotyeli 
1.081.756.92, k tó ry  u m ożliw ił w ypłatę (iuiio 
pro.-, idywideiid^'' i 2 (superdyw iden-
Jdy, tj A. 8.— od 'akcji im iennej w artości 
zł. 100.— oraz zasilenie lunctifs^ów (rezer­
w ow ych kw olą zl. 182.917.80.

D o osiągnięcia pom yślnych w yników  w 
roku  sprawozdawicayni tojrzyyczyniła ,się w 
n iem ałe j w ierze w spółpraca zaprzy jaźn io­
nych banków  zagranicznych a  m ianow icie 
K an ąu e  Kelge p o u r I i lipaiiger vV lln ik 1-  
seli, W lenep  - B ank - Verein jwtł AYiednm 
i K anąue C oinm erjm le  de Kale w  fiYzr- 
iei ( f

Ud ran a  do k o n ia  pochodu kw estow ać 
będzie TUK. n a  ośw iatę robotniczą, ^‘kol­
porterzy  sprzedaw ać nęd:) D ziem nk Hu­
rtowy i Pobudkę. ,

Po  przedstaw ieniu  zabawa-” 'tow arzyska 
bez tańców .

Krouika DrohouycKa
SAM OBÓJSTW U 24. h. m . popełn ił isą- 

mobój.stwo przez u topienie  H ę  w yludjn 
Alikołaj B artków , lat 26, z^Kprysławiu. i,Po- 
wodton sam obójstw u bvła niieideiiwatua c lio - 
robta — śp iączka. j 1

AJtlCSZ TO \\ A \1A . 25. b. m . (aresztowano 
K ozatję Iwa-mraiiką, zam . ostatnio w Bo­
rysław iu , za ok radzenie  służbocław gzyni Al. 
Priodsnan. .Skradzioną, b iżu te rję  i b ieli­
znę, wtarł, 801) zł. odebrąuo. śprawjezym a 
tłum aczyła się lem , że pani u le  (chciała 
jej zw olnić ze służby 1 w ypłacić ,zaro- 
Iwonyi&ti pieniędzy.

IłPKZA . Onegdaj prząszt.i nad  m iastem  
naszem  gw ałtow na .burza z p io runam i. O d 
pioruna, pow stai p o żąr w jroalnośr-il P e j-  
sąclia L angm ana przy ul. S łony  Stawek 
P o żar ugaszono. Szkoda 509 zł bm y tro w i 
nociubie, przy  ul. StryjjSTaej ipiiorun z,a,- 
bii kom ą. P io ru n  nje olgctaęcfeił także i 
budynku  K asy .chorych, 'Uderzając W .róg 
gm achu, jednak  budynku  m e uszkodził, 
zniszczył tylko .częściowo instalację elek­
tryczną i tetetonicaną, w yrządzając szko ­
dę około  2.000 zł.

K o m u n i k a t ,
A K  SKODlp, 30. kw uetnią o godz. il8-lej 

odbędzie się posiedżen:e egzekutyw y K ą- 
dy  Kob. PPS. i ścisłego k o m ite tu ” 1-szo 
m ajowego, n a  k tó re  członków  zaprasza 

1 K orzon , przew,

Z  wydawnictw.
..SWIAi KOB!LGY“ Kir. !), ziiw iem : i. 

V, Kosm ow ska /  w,alki o szko łę  p o lsk ą ; 
\Yi. ł.ewik (dem e p row incji. Alarja H au- 
snca-owa: / n u  erach p seudon im u : JVI. Zu- 
k o tyńska- iPfcfąSfytr® !: M oja posiirlia; 1. 
Jab łow ska : .M ieszkanie, n a jm n ie jsze ; Kc- 
f*ąS': D panu i o k ram ie ; artykuły ź 
zakresu  k u ltu ry  ciała , w nętrz, gospodar­
stw a domowego, korespondencją o m o­
dzie, jasarująee m odele, dodaiąk  z k ro jam i 
i i  d  ;

U r o c z y s to ś ć
odsłonięcia sztandaru.
lw ow skiego Oddziału Zw. za w. 
prac. przem. gastron hotelow. 

w Polsce
D m ą 2 1 . kw ietn ia  1930 o godzinie 10. 

rąn o  w ,&ali Kacly Zw iązków  zwwoSbwych 
przy ni. O ssolińskich  10, odbyło saę u - 
rqezysle odsłonięcie sz tandaru  lw ow skiej 
o rganizacji prac. gaslronom iezno- hoteio- 
wych.

U rk ięstra  robolniązą odegrała  „Pzerw on^ 
ąz tandar ‘ po.cz«m po pow ołaniu  do p rę ­
ży d ju in  tow .: H oszow skiego lą d .  (S tani­
sław ów ), Szi nitmaWiCiZia (Przetnryśi), Ko- 
lendow icza (K atow ice), \d a m e a  '(K ow el , 
i 1* leisislim ana (Lwów), przew 1. O ddziału 
lw ow skiego Iow llie em ąn  Al. dokopał od­
słon ięc ia  nowego .sztandaru.

T reściw y zarys pow stania organizacji i 
in s to rję  r»|Clru zawodowego pracow ników  
gastron .- hotel, przedstaw ił tow. Ludwik 
Scholler, sek re ta rz  O ddziału Iw.

P o  odśpiew aniu  k ilku  ulworow Jpjî zez 
Ohór robotniczy, p rzem ów ili owaiCj-jnie w i- 
taiji, iowc poseł c(r. H ern ian  U iam and i 
towc poseł A rlur H ąusner.

'Iow  redia.ktor Szczyrek w itał now y 
sztapdiar nm eiuom  OKK l ’l'S ., tow. red 
w w asnycia USD1 , — tow. L askow ski Kadla 
ż.wiązków Zawodow-yiłli 1 tow . K uśnierz 
Kum. O kr. Kla,s. Żw. Zaw. i Iow. Al. 
H ankiew icz.

W im ien iu  org. robotujczycii p rzem a­
w iali to\v. L ang (ZÓK.), -tow. K uta ,(lJr. 
Użył P itiiljj A ląszka D robutow a (Sefoc. K o­
b ie t P P S .. ■ Szynionicizi4(Zw. Pra,c,. U astr 
P rzem yśl), DieU-ich ,v (Zw. P rąę . Gasi 
S tryj), tow. Wyczaj (Zw. „P rąca  ), tow 
Smegór.skl (Kad|u. Z w. Zaw. P rzem yśl), Iow 
Siedlecki ^ l\A 1S .), Tow, Tąvnaw ski jZw 
Geglarzy.) tow . P ie lru sa  (Zw. Kroiwarni- 
ków ), tow . W ajęga (Zw D rukarzy), tow. 
K osenm ąii (Zw. Urz. Drzewmych), tow. dr. 
H erszta! S., — tow. K okudow icz (K ato- 
wi.oe, Zw. Prnfc. Gastrrj, tow. A dam iec '(Zw. 
P rąc . G ąslr Kowel), tow. Hosaowjski ad. 
(Zw. P.iac. 1 uastr. S tanisław ów ), "

O dczytano n adesłane  depeszo, łącznie z 
odsłonięciem  sz tandaru  przez OdTzmłw Z. 
Z. P. P. G. H w  Polisce, Kowla, \ \  a i-  
sząw y, B rześcia n. Bugiem , ła ib lm a, K ra­
kow a, 'la m o w a , Ostrów ia W lSp.. Sosnowica 
V, lhia, Pio rkow a, J.odzi, Katowic D roho ­
bycza (Karla Zw. Zaw.) StanisłaM owa ‘ła ­
da /.w. Zaw.) oraz p ism a nadostane przez 
tow. dr. Kala-ła Kub-orn i tow, W ojjue- 
eha Ożgę ze Stryja. ; ,

i ’o .dokonaniu ak tu  w bijania gw odździ i 
0'de.giąniu „Gzarwonego S ztandaru  przetz 
o rk ies trę  robotniczą, zakończono pow yż­
szą urób 7\-st ość.

RoipowszechniaiGie 
łsB?.iBnnik Lutam i

Wróg krzyża, smaturem pieniędzy.
(y) Parobcy z Zatyla : Oleksa P lU- 

ko i Iwan Kjs/czak w lipcu uh. r. 
icąc do Lubyczy Kr/lcwskicj, spot­
kali w  I es i e i6-letnjego St. Onysz 
kicwicza. Nic w jd c  myśląc, chwy­
cili chłopca za Kogi i trzymając go 
głową n.a Lot /poczęli trząść nim 
przez uluższy gj&s, by powydatywały 
! ieniącYe z jego kieszeni. Mieli bo­
wiem zamiąr okraść napadniętego. 
Wskutek tej opeyacji chłopiec zacho­
rował na nerwy i {przez ałuższ^.czas 
przeleżał w  szpitalu w Tomaszowie.

Wczoraj na rozprawie przed jsę- 
ćzią r. Swierczyńskim wyszło na  jaw

że Putko pewnego .razu mocno urą­
gał pc-Wnemu gospodarzowi, że ,m  
swym polu ustawił krzyż, zamiast 
zaspać zboże. Prokurator p. Totirmelli 
rozszerzył akt oskarżenia w 'kierunku 
obrazy religji. Ostatecznie wyłączo­
no tę spraWę do ipotiowncj rozpra- 
wy. 5  

Obaj został. zasąozeu>i po 1 mie­
siącu więzptnóa i zapłacenie Onysz­
kiewiczowi TOS zł , jako odszkodo­
wanie.

Skazanych bronjł dr. Leszczyj, 
poszkodowanego zastępowmł dr 
Wieuer.
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OD A D fófN IS Tfi& G J!!
I* i£ca ;iiy  uwagą odsjirzedawcom na­

szym n a  p r o w i n c j i ,  że Dziennik Lud 
1. majowy rozesłany będzie dziś we 
środę 3 0  b. ni. nocnymi pociągami tak, 
że we czw artek rano odenrać będzie 
można na dworcu.

'■ 11
REFERE.NTO\Vr maj 'ctzieii 1 m aja  up ra ­

szam y Zgłosić ,się W Ichnu dzisiejfsjzun jw' 
godzinach (rannych w (A dm inistracji „Dziem- 
lu k ą  Ludow ego".

REPERTUAR TEATRU W lELKlfcliO
SnoTOj, o--7.30 „Szcherezada", „Postój fca- 

w a le rji"  i „Tanę© 'połow ieckie".
C zw artek, o 3.30 „Biaron cygański". 
C zw artek, o 7.30 „K siężn iczka Chicago". 
P ią tek  o 7.30 „ L w ie  serca".

REPEHTURh TEATRU M AŁEGO
S ro Ja  o--fMO „P an  Topuz". 
C zw artek, o 7.30 jjłiafi T opaz". 
P ią tek  o 7.30 „P an  T opaz".

BIURO KONCERTOW E M. TUE.RKA:
P ią tek , 2. majta: M istrzow ski Koncert 

abonam entow y. — Józet M ailow ania, n a ­
dw orny śpiew ak oplen W iedeńskiej z u - 
udzia łem  śpiewaczki M elly P ireb h o łl- Ala- 
n o f l^ a jr t la .

P R Z E B s t a  WTEiKTE w T eatrze W ielkim  
w dniu P ierw szego Maja, operetk i „B a­
ron ©.ygaaiski" pozpuczm e się o godz. - {}. 
popołudniu , a  m e  o getlz 3.30, ja k  to 
in / to ia  podano w kom unikatach  i na  a- 
fiszn teatralnym .

LANI I)Z IL ,\ w d 'eatrze W ielkim  odbęr- 
d iie  się dzisiaj, w środę tlm i 30-jgo b . m. 
P o jse n a c h  najn iższych  dany b ę d /ie  „W ie­
czór b a le to w i" , .sk ładający d ę  z '3-eh p ię ­
knych baletów  

„BAKON CYGAŃSKI" m elodyjna ope­
ra  kom iczna ,r. S traussa w iw k-onaniu 
najlepszych sil nasze-j w spaniale
-wystawiona, idaną będzie -w i (czwartek, dnia 
1. m,ag'a w d ea lrze  W ie lk im  o godzinie 3. 
potpiotudnia. .staraniem  PPS.

„ K SIĘŻNICZKA CHICAGO (Kuna będzie 
po echach  znacznie zniżonych d m a - l .  m a ­
ta  o ‘godzinie 7.30 w ieczorem  w  d eatrze 
W letkim .

PR E M IE R Ą  „Lw ich sw e"  rew ji h is to ­
rycznej' J. S. Petryogo zap o w iad a ' aięn  le -  
zw ylde nneresu jąćo .

U KOCZ WSIE P R Z E D ST A W IE N IE  ku 
Uczczeniu św ięta narodow ego 3-go m aja 
odbędzie się w  d ealrze W ielkim ; o godzinie 

J w ieczorem . Pow tórzoną zostanie osta- 
dna, now ość rep e rtu a ro w a  In;. t.: „Lw ie 
serca" Palryego.
. „Zb MS I \  ZA MUR GRAN !(.Z t\ Y" uk,a- 
2e »się w  Idmu św iętą narodow ego o go- 
® rn ie  3.30 po|p|aludniu, p o ' gęnn.ch n ie ­
zwykle n is k ic h .’

J )Zl.s P O P O L  UlLNEO W 1; CENY w „d ru - 
' v jWifak!fcj‘‘ htzjś św ietna sztuka k r. 

dza,8e,ri1' P* : uTeiryterye" slanow iąpa T o­
w e r . H ^ ^ a l y z o w a n e g b  ro m an su  zes‘zv’o- 
i. , ? .  •°. niezwykłej: ekspresji. U^-o.iałęjje 

- ' a  K iejnm ana. reżyserfo .rarżdgor W id- 
i e,?y S11'1 zespołu  z P ileską , K am enom .

m  Pzele zyśkała  sd lne  na 
cT?c™J,sze.t p rem ierzę  burze oklrułkóii. 

a o 8.15 wio© z. . Pery ferie"

NAGŁY ZGON. 67- tętni ronotniK, G rze­
gorz Szokalski, zam . w Bogctanówce pod 
i. 43, zm ari wezoKijt. nagle lia -judar ser­
ie,owy. .

M E b T Z d W  V M AJSTER PIE K A R SK I.
N. G ruber, wSą^pjmeł p iekarn i pirzy n i  
B erka I. 24, w ypieka ichleb od1 7 do 11 
clkg. lżejszy, n iż  przepisana- waga. P o ­
lic ja  w ygotow ała przeciw  n iem u - don ie­
sien ie  do sad u  o oszustw o.

85 „GAPIARZY W czasie  zarządzonej' 
o b ław y  n a  'dworcu główiiy-ln w> pociągu 
p rzyby łym  z K rakow a, (plrzitrzym ano 8 j  
osobtiików , jadących  bez biletów 1. Cztery 
liajstu z n ich  osadzono w areszcie w celu 
stw ierdzen ia  tożsam ości osoby , mnYEh zaś 
pozostaw iono n a  wolności. Będą. on i odjuo- 
wasćdia.ć przed sądem  za oszustw o.

KAPARY 1 ZR A N IEN IA . In n a  Cete- 
wn9z, zam . p rzy  n i 1. L ekarza  1. 10. donio­
s ła  potieji, "że n iejak i M tcbał C zarno polski, 
n apad ł Im je j m ieszkan ie , kam ien iem  w y­
b ił szybę, oatttz zran ił w 'głowę leżąc-ogo 
obok okna tnoregio sub lokatora Eózela Zie­
lińskiego.

W tilerja Śliwa, zam. piz_\ nk  KoiClianoW- 
skiego i. 71). w czasie wj n ik łej, ftWan- 
tu ry , rziw u s iek ie rę  n a  swego sąsiadaV  
grożąc. 11111 zam ordow aniem .

L eopold  W illner, zam . w Zżainar.stynoyde. 
zostai oskarżony  w policji za iptotoeie* 
N tem a Gteiehertt.

PGZAR PIW N IC Z N Y . W ązoraj. w ieczór 
%  -reaiuośca, przy ul. Zółkiewstfiejb wy­
bu ch ł jpbfck w piw nicy ł-tułijna i-ruksa^ 
gdzie za jia liły  się pacżkj l drzew o w dku- 
tek uitoslro,żuego obicbodzenni się z o - 
gniem . \ \ rezwa.na straż  pożarna  ogień u - 
gasiła . : ■ ' 5

TYR \  N D 0 łr()\V Y . W ik to r ja. Barnlnukt 
dowa. zam . prz)' Urodzę Aiiip-arkowskiejl 
don iosła  p o lic ji że m ąż jej Budol! \v 
czasie w.y-wołanej aw an iu ry  groził jej 
śm iercią , sk ierow ując do ii;ej rew olw er.

SPR Y C IA R ZE W  TA R V PA I AGH. W czo­
raj' zostali odstaw ieni do a resz tu ' Dawid 
Jziiael i Arnold' K olhenstru i/T iow ie za 
oszustw a n a  s ik ó d ę  lw ow skjdi kupców. 
Los ioh jio d z id ili Izrael Bauch r kari|3- 
lai, B aruch W.ank r. Kettel. k tórych « i‘e- 
tsztowano za oszustw:a, o raz  K azim ierz 
Lhm iclew icz, p rzy trz1, m any 'za oszustw o i 
k radzież kieszonkow ą n ą  szłcodę Gwido­
n a  Połcna. i

Repertuar kin lwowskie!?!.
A PO L L O : C uda kinem afograFji z Wystę­

pem  reżysera Józela M aycna.
CAS I.AO; Gdy kobieta się  zapom ni 
C ll t i \ lL H \ „Przddi w yrokiem " 
C O L08N LU M : „T em po — T em po" w 

ron  głównej A lhertim n.
k A J A .MORGANA: „A w antury arabsk ie"

1 M a jg d ia łe n a .
O R \2 iN  W „B uster K eaton" spórtow if', 

ę m iło ś c i. o raz  „Bill i KalT". - 
KOPEH.N 1 K • Kobiecy D ougkis ..kairbanh.s. 

Bebe Daniels, „P an ienka  z " objkłktyWeuY1 
L IN A  Hainona a raz  B ardeli lo ia żę  im - 

łościi. i
LU N A . Douglas Isairbanks oraz L dd ie  

Polo.
MAKY.SiłśNK \  D źw iękow y „M arsz 

w eseliły".
O A Z \: „SzacJiowaiica serc". 
l^ALACL: „P okusy  L u ro p y "  (łl-w ieko- 

wy).
PA .V  „Urodia życia".
PASAŻ: „5 dni strach u "  serjia U. 
PO LO N IA : „W spółczesne cłziewczęta". 
P K O U IL N : „Z dnia n a  dzień". 
STALOW Y: W ięzień w y sp y 'H e len y . 
U C ILC H A : „YV szponach azjatów ".

—O—

Ze sportu,
Z W IĄ Z E K  ROBOTNICZYCH K LC  - 

BO W  ^:PORTOAVYCH urządza  w dum  1. 
m a ja  b. r. n a  boisku w łasnem  za rogat­
ką  G ródecką, o [godz. 3-oiej jjoipoł. i 

l j  Bieg Jkjolarski no. szosie OródeiMcicj 
n a  przestrzeni 10 idm . i 30 kim

2) Bieg nai .przełaj' n a  |$rzestrzeni 1 
kun . ^  i

3 ; Zawody w pilcie -nożnc| m iędzy  ten" 
m em  G ralika — M etal — U K. S . '(K o ! l 
K lub. Sporl.) i

Komihitikst.
BACZNOŚCI G eneralna p róba  .d ió rów  

roliotmczyiCłli to jes t: C hóru  d rukarzy  lwo­
w skich, Ć hórn  robotniczego i C hóru  k o - 
lejlirzy „S yrena" odiiędzie" Isie w środę, 
30, b. in. o godzinie 7-me.j' meiczorem 
w .sąli stow arzyszenia „Zgoda" ul. P ięciu 
t. 2. I. p.

SKODA, 30. kw ietn ia.
LWÓW 11.58. Sygnał czasu z obs. Astr. 

1 hejulaji z W ieży Marjadkiej. — 12.05. 
Koncert gramof. — 17.45. Kongerl 
pojpoł. ork. P. K. z Warszawy. — 
18.45. Kwadrans harcerski. — PJ.OO 
„Distoi-ją i rozwój krótkotaia,nstwa w 
Polsce" — odczyt. — 19.45.. Rozma­
itości, komunikaty. — 19.58. Sygnał 
czasu 7 obs. ; asti' i tiejnał z NYieży 
Marjpckiej. — 20.15. 1 ejleton p. L: 
„Z życia artystów". — 2C>30. Koncart 
z W arszawy.”— 21 10. Kwtftlrans lite­
racki: ,.Kpt. Piątkowski na wvsjne św. 
Heleny ‘. — 21.25. Dalszy ęjąg kon­
certu 22.20 T ejleton p t . . „Opieka" 
nast. koimmifcafy z W 'ars»iw\-' —
23.00, MuzCka tan. z „Bagateli .

CZW a BT LK 1. uLaja.
L 'W O W . 11.58. S}rgnat czasu  z Obs. Aslr. 

i bej;iłait z W .eży Marjaakie,). — 4 2.0.). 
Koijloea-t z p ły t gram ol — 17.46. K on­
c e rt potroi z  Warsziawi- pośw tw ór- 
(ozości L. Griega: !J— J8.J5. „GaWa 
p odhalańsk ie" , _(tr. z K rakow a). — 
19.00 R ozm aitości i im fe  z ;pł' l girmi
—  19.58. Sygnał loząsu z  obs. astr. i 
i hesjniaft z W ieży lYJarjackiej. — 20.25. 
hejlleto 'lifo, t. • „Człowiek w c ien iu".
—  20.30. LGlfe. w ieczorni' ork. P. B. 
m u zy k a  lekka. — 21.30.” S luchoirtsko  
z K atow ja —  23.00. M uzyka tan saz in  
z  rast. „paN ilton".

iEPODiEEillSl
K wartalnik pośw ięcony dziejom  poslknłh 
w ślk w yzw oleńczych w dobie popowst i- 
m ow ej pod redakcją  L eona W asilew skiego.

C zasopism o lo —  jektytiie w sw oim  ro ­
dzaju — w inno znaleae się w każdej S»- 
bljotec.e, w  rękądh każdego człow ieka, 
interesującego s ię  jspraw am i walk o n ie ­
podległość Polski.

CENA EGZEM PLARZA  7 Z i..

N.;ń. 1, 2 i 3-jcl do nabycia 

D o n a b y c ia : 
w  K SIĘ G A R N I L U D O W E J 

Lw ów , ul. Szajnochy 2.
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Centrala Pońsiodi Pfau, Eprt 19 n a j t a n ie j ,  b o  
wchód przez sień

Kącik humoru.
OSZC/i;D ND .SC.

— DIta>ozego pani tylko jedno z swych 
bliźn iąt ''cljafct lotografowac ?

— Bo ,są one tajk do » iebie podobne, że 
chcie liśm y  sobie zaoszczędzić kosztów  na 
drugi) iologiiajję.

W E l ZA W E T.
•— i łysina ' ,rrra sw oje dobre .strony — 

mów i pan B onifacy do- iswego lysdgo zna­
jom ego. — W podróży naprzykłacl nie 
potrzebujesz w ozić z sobą an i szczotki, 
ani grzebienia.

—  To praw da — odpow iada znajom y — 
Ifle i ty  m ożesz rów nie dobrze obyw ać się 
bez sziczoleicizlu l p ro szku  do zębów, zo ­
staw iając je w domu.

AJYSLI V Y.
Ban C hapalski, n iedaw no upiouzony 

„dżen telm en idzie w njedzielę :na polo- 
wiame — iya sfltaiy. a raiCjiej kozły.

Z aprow adzony n a  stanow isko, staje (pian 
C liapalski na otw arłam  m iejaeu wysiuią^B- 
szy się z zarosił na łą k ę . ,w \ prostow any 
w całe j okazałości .swej w łasnej po duet 
i w (dalej grozie swej ditbeUówki.

— x\a m iłość B oską — mów i faśn^afy, 
spostrzegłszy łę. dziwno pbzę m yśliwego, 
jakby, obliczoną n a  odstraszen ie  wszehkiej 
zw ierzyny — ctfalazago m e  poszukta [psni 
jakiegoś sflliromeiiia. żeby patia w id ie  m e 
było ?

Bon C hapalski uśm iecha .się pobłażliw ie* 
i m on  i głosem  p e to m  od'wagi:

—  Schron ien ia?  \  icóż xo piaa *sobie 
m yśli, że ja się bo ję?

-—o—

SłS iSA K - M tjBJł \  XIK z jctlu^otetiiją p r a k ­
tyką, poszukuje  p o ^ d y  do jakiegokol­
wiek przed.,ięI/iorjstwą od zaraz. Zgło^ze- 
m a  do ulniuiistrggjii „D ziennika I udo­
w ego" pod szy lrą  „niajtyjelmiiast".

( 'Ł C ( BO TA  ulaazathia. W ynalazek lin- 
fon ja  zadem onstrow any specjalistom . i  -  
suw;a przytępiony sin 1 n , szum , ,e.ieknienie 
uszów. I.kyjie podziękow ania. Żądajcie 
bezp ła tnej, pouczające} b ro szu ry . Yclres: 
R l TON,JA I .szła — Kraków.

G d y  k a s z l e s z  
C U K I E R K I

— używaj 
L E Ś N E

„ROROTNIK
Centralny Organ P. P. S.

codziennie do nabycia 
yv K S IĘ G A R N I LU D O W EJ 

Lwów, ul. Szajnochy 2.

M-a ra ty ! Za gatdwką!
N a jK o r z y s tn ie j  n a b y ć  m u ż i a  M e b le ,  
D y w a n y , Otomany, Kanapki, Garnitury salo­
nowe, Łóżka wszelkiego rodzaju, Poduszki 
włosienne i z trawy morskiej, Chodniki, F 
ranki, Portjery, Narzuty, Kapy Kołdry t. p. 
o 20% taniej u £  K O R E N S L I T A  

Lwów — 3 r ■ j e r o u is k a  4

Z I Ó Ł K A  Ż O Ł Ą D K O W E
F R A N G U L I N

Z nakom icie dz ia ła ją  na  odtłuszczenie, ob- 
Slrdkjctję i lną przem ianę m aterji. U łatw iają 
tiidwieme, usuw ają  icierpiem a wątroby n e ­
re k  i kam ien i żółciow ych. Leczą re u m a ­
tyzm , arlre lyzn i, rozpuszczają  kw as mo­

czow y i jcizyszcżą krew .
G łó w n y  s k ła d :

S O I I J I E S S T K ^ A
L w ó w  — J n o w s k a  2 .

*

ItygimiM hiaaii

R Ó L
Biśorr

u su w a

P R O SZ E K  D LA  DOROSŁYCH 
z f. m.

„KOGUTEK-Migreno
N f e r y D s i n "
w y r o b u  a p t e k i  

6 Ą S EC K P EG 0  w W arszawie
Sprzedają a p t e k i .

— Proszę mi wierzyć... 
ta  kobieta jest zupełnie 
niemożliwa^.. Przecież ona 
nu ma żadnego tła dla 
siebie.

Powiatowa Hasa Ghorych
w feamborze

ogłusza mniej,szem

na lekarza wszech n au k  lekaBrkich z isie- 
dzibą w Sam borze.

Od kandydatów  w ym aga się : obyw atel­
stwo polskie l .prawo w ykonyw ania p ra k ­
tyk i lekarskie j raf te ren ie  Państw a P o l­
skiego, a  iaono (mniej trzy letn ią  p rak tykę  
szpitalną i meipirzekroiczony łó - ty  rok 
życia.

W arunk i w y n ag ro d zen ia : 200 zł. za 
pierw szą godzinę l w y ,  zaś za dnL zo  
godziny ]>o 150 zł. m iesięcznic, wi|zyty 
nocne, w izyty w dom u ichoiyeli poza yo- 

• ga tkam i m iasta  i na  wsi, -oraz zabiegi g i­
nekologiczne p ła tne  są osobno. U dokum en­
tow ane oterly  należy  w nieść najpóźniej! 
do d n ia  10. m a ja  PJdO r. ,

R edaktor odpow iedzialny: JU L JA N  R 1 C H L E W S K I. — D ruk . L ud. Spółdz. Io w . W yd. Lwów , ul L. Sapiehy 77. Fel. 4 -9 '.


